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Systemy rządzenia, oparte o dyk- 
łaturę — Jawną czy „ukrytą' — de- 
moralizują się zawsze i wszędzie bar- 
(dzo szybko, Dyktatura jednostki jest 
zresztą w społeczeństwie nowoczes- 
nem zupełną utopją. Życie przeo- 
braża ją z punktu w dyktaturę „śru- 
p » „kliki“, „otoczenia” i t. p. Brak 
kontroli decyduje o załamaniu się 
moralnem, Zwykła dążność każdej 
„silnej władzy". do zagarnięcia dla 
siebie monopolu na patrjotyzm i na 
(odpowiedzialność za Państwo stwa- 
tza odpowiednie podłoże psychiczne. 
imożliwiające kroki, które — objek- 

ywnie — anarchizują życie zbiorowe 
aju. 

Dotychczasowa polityka kierowni- 
tów obozu „sanacyjnego” posunęła 
ło anarchizowanie bardzo znacznie 
aaprzód. 
| Powagę Sejmu Rzeczypospolitej 

iłowano zniszczyć od zewnątrz w 

atach 1926 — 1927 — 1928; takty- 
ka Klubu B, B. usiłuje niszczyć teraz 
bd wewnątrz za pomocą ciągłych a- 
wantur, ataków na marszałka, wystą- 
pień niepoważnych z trybuny sejmo- 
wej, „deklaracji' demagogicznych i 
t. p. Demokracja uczyniła wiele, by 
tę powagę odbudować. Osiągnęła 
rezultaty już duże, ale — z pewno- 
cią — jeszcze nie wystarczające, O- 
= byliśmy świadkami uderzeń 
kolejnych, wymierzonych w Najwyż- 
szą Izbę Kontroli Państwa i w Sąd 
Najwyższy, osłabiony poprzednio na 
skutek zarządzeń b. ministra spra- 
wiedliwości p. St. Cara, O wzrost 
znaczenia urzędu Prezydenta Rze- 
czypospolitej obóz „sanacyjny” nie 
dbał, jak dotąd, wcale, poza prze- 
strzeganiem etykiety i luksusu re- 
prezentacyjnego; takie, naprzykład, 
„sposobiki", jak uspakajanie przez 
(prasę „pułkownikowską' swoich ad- 
herentów napomykaniem, że, mima 
owołania przez Głowę Państwa ga- 
inetu p. Bartla, istnieje nadal w Bel- 
jwederze „czynnik faktycznie decy- 
(dujący — takie  „sposobiki” nie 
odnoszą bynajmniej w społeczeń- 
stwie powagi władzy wykonawczej, 
| System dyktatury „ukrytej” po- 
głębia i niezmiernie zaostrza ów 
proces anarchizowania się; dźwignię- 
ty jest bowiem na kłamstwie kon- 
wencjonalnem, na zasadniczej nie- 
szczerości wewnętrznej, na pozorach, 
które mają ukryć treść zgoła od- 
mienną, 
| W wyniku ogólnym otrzymujemy: 
1) systematyczne obniżanie powagi 
legalnych, konstytucyjnych instytu- 
cji państwowych; 2) równoległy, ale 
Społeczny tym razem, proces obni- 
łania się powagi dyktatury, jej twór- 
ców i jej przedstawicieli, 

Ten proces drugi poczynił w Pol- 
sce postępy kolosalne, Popularność 
dzisiejsza p. marsz. Piłsudskiego nie 
może być nawet porównywana z po- 
pularnością maja i czerwca r. 1926. 

„popularności”" p.p. posłów, sena- 
łorów i działaczy B.B.—,szkoda mó- 
wić , tembardziej o „popularności” 
Ł zw. otoczenia, 

Usiłowaniom, wymienionym w 
punkcie pierwszym, przeciwstawiła 
się świadomie i konsekwentnie pra- 
ca t, zw, Centrolewu, Braki tej pra- 
cy są niewątpliwie bardzo jeszcze 
znaczne; owoce wszakże są już bar- 
dzo znaczne. Demokracja, stawia- 
jac tamę anarchizowaniu życia pol- 
skiego, wynikającemu z ideologji o- 
bozu „sanacyjnego", a specjalnie z- 
taktyki Klubu B. B, w Sejmie — bro- 
ni i siebie i przyszłości Rzeczypospo- 
litej zarazem, 

Z takiego oto stanu rzeczy zdaje 
sobie doskonale sprawę Polska Par- 
tja Socjalistyczna. W tem zrozumie- 
niu i w tej ocenie położenia leżą źró- 
dła i przyczyny jej taktyki, jej współ- 
pracy z innemi stronnictwami i jej 
dążenia podstawowego na chwilę o- 


becną, t. zn, dążenia do zupełnej i 

U : 2 m~ pe nej 1 o- 
statecznej likwidacji „„pomajowego” 
systemu rządów, narchizowanie 


stosunków politycznych na tle wzma- 


WYNIKI WYBORÓW DO SEJMU 


W OKRĘGU SANDOMIERZ—PIŃCZÓW—STOPNICĄ 


Według danych, otrzymanych dotych- 
czas, wyniki wyborów niedzielnych w 
naszym okręgu przedstawiają się na- 
stępująco: 

1) Lista Nr. 2 (P. P, S) — głosów 
14.408; 


2) Lista Nr. 3 (P. S. L. „Wyzwole- 
nie") — głosów 20.778; 
3) Lista Nr. 10 (Str. Chłopskie) — 


głosów 34.864; 

4) Lista Nr. 18 (Blok mniejszości na- 
rodowych) — głosów 10.907; 

5) Lista Nr. 24 (Str. Narodowe) — 
głosów 15.537; 

6), Lista Nr. 25 (P, S, L. „Piastó) — 
głosów 14.238; 

7) Lista Nr, 38 
głosów 4.420, 


(komunistyczna) — 


(Tel. własny). 


W rezultacie z listy PPS, wchodzi do 
Sejmu z powrotem tow. 
St Włosiński, 
z listy „Wyzwolenia“ wchodzi także 
z powrotem ob. 
J. Smołś, 
z listy Str, Chłopskiego wchodzą ob. ob 


Dobroch i Krawczyk, 
z listy Str. Narodowego wchodzi p. 
H. Przybylski, 
redaktor „Słowa Radomskiego". 
PA 


x 
Lista B. B. została w okręgu wyco- 
fana, nie miała bowiem najmniejszych 
szans. Część znaczna mieszczań- 
stwa i miejscowej inteligencji wróci- 


ła z powrotem pod chorągwie naro- 
dowej demokracji. 


PPS. straciła jeden mandat; z przy- 
krością żegnamy tow. Łopackiego, 
który ubywa z szeregów Z. PPS., 
przechodząc do innych form działal- 
ności partyjnej, 


W związku z utratą przez nas tego 
mandatu, przewidywane jest skreś- 
lenie z listy państwowej mandatu p. 
A. ŚSzczypiorskiego z BBS. który 
mandat swój otrzymał w swoim cza- 
sie z rąk Polskiej Partji Socjalistycz= 
nej, „zabierając“ go „łaskawie ze 
sobą z chwilą odejścia od Partji i od 
polskiego ruchu socjalistycznego. 


SĄD NAJWYŻSZY UNIEWAŹNIŁ WCZORAJ WYBORY 
DO SEJMU Z OKRĘGU LIDA 


W SPRAWIE WYBORÓW Z OKRĘGU WILNO SĄD BĘDZIE BADAŁ ŚWIADKÓW POD PRZYSIĘGĄ 


Wczoraj Sąd Najwyższy unieważnił 
wybory do Sejmu z okręgu Lida, 


W ten sposób utraciło narazie man- 
daty czterech posłów BB. z p. K. Oku- 
liczem, redaktorem  „Kurjera Wileń- 
skiego“ na czele. 

Szczegóły rozprawy czytelnicy znaj- 
dą na str. 2. 


Jednocześnie Sąd Najwyższy rozpa- 
trywał skargę pełnomocnika listy PPS. 
na wybory w okręgu Wilno. Skarga o- 
piera się na tem, że w trzech obwodach 


głosowania policjanci odbierali wybor- 
com kartki z cyfrą „dwa“, twierdząc, 
że lista Nr. 2 „została unieważniona” 

Sąd uchwalił przesłuchać w tej spra- 
wie świadków pod przysięgą, między 
innymi p. wice - wojewodę wileńskiego 
Kirtiklisa, 

+% 

, Każda z kolei decyzja Sądu. Naj- 
wyższego w odniesieniu do protestów 
wyborczych stwierdza pośrednio słu- 
szność skarg na sposób przeprowa- 
dzania wyborów w marcu r. 1928. 


Przypominamy, że odpowiedzial- 
ność wobec kraju za ten sposób prze- 
prowadzania wyborów ponoszą w 
pierwszym rzędzie — obok urzędni- 
ków miejscowych — pp. St. Car, ów- 
czesny Generalny Komisarz Wybor- 
czy, K, Świtalski, ówczesny dyrektor 


| departamentu politycznego Minister- 


jum Spraw Wewnętrznych,  Zabie- 
rzowski, urzędnik państwowy, „odko- 
menderowany" do roli sekretarza ge- 
neralnego BB. w okresie wyborczym. 


ODŁOŻENIE ODCZYTU „W OBRONIE SZKOŁY NIEZALEŹNEJ” 


Zarząd Główny Towarzystwa U- 
niwersytetu Robotniczego zawiadamia, 
że odczyt zbiorowy „W obronie szko- 
ły niezależnej” w dniu dzisiejszym 
nie odbędzie się z powodu cofnięcia 
zgody na wynajęcie sali T-wa Hygje- 
niczneśo przez zarząd tejże. Wobec 
tego Towarzystwo Uniwersytetu Ro- 
botniczego jest zmuszone odczyt od- 
łożyć na inny dzień i do innej sali. 

Odczyt odbędzie się w piątek, dn. 
28 b. m. o godz. 20-tej w sali Zw. Prac. 


Handlowych, ul. Sienna, Nr. 16. — Bi- 
lety kupione na dn. 25 b. m. są ważne. 

Redakcja „Robotħika wobec po- 
wyższego, zawiadomienia T, U. R. 
stwierdza, że zarząd sali T-wa Higje- 
nicznego uległ terorowi klerykałów. 
Fakt ten jest tembardziej zastanawia- 
jący, że przed paru laty odbywały się 
w tej sali głośne odczyty w podob- 
nych kwestjach t. posła Czapińskiego. 
Teraz widocznie tupet: klerykałów 
wzrósł tak dalece, że nawet rzeczo- 


wy odczyt, wypowiadający się za nie- 
zależnością szkoły polskiej, zostaje 
w Warszawie uniemożliwiony, oczywi- 
ście narazie. Szerokie masy robot- 
ników tembardziej winny pospieszyć 
na ten odczyt, przeniesiony na piątek 
dn. 28 b. m. o godz. 20 do sali Zw. 
Prac. Handlowych, Sienna Nr. 16, a- 
by zademonstrować swą niezłomną 
wolę do obrony niezależnej szkoły w 
Polsce 


Sprawa umowy likwidacyjnej 


Berlin, 24 lutego. (PAT.), W dniu 
dzisiejszym toczyły się między stron- 
nictwami politycznemi narady nad 
kwestją, czy zachowane ma być junc- 
tim między układem likwidacyjnym 
z Polską a umowami haskiemi, We- 
dle ustalonego ostatecznie planu. 
postanowiono, ażeby narazie przy- 
najmniej debaty parlamentarne nad 
umową likwidacyjną z Polską zosta- 
ły wyłączone z ogólnych obrad ple- 
narnych nad kompleksem umów has- 
kich. 

Od środy do soboty w Reichstagu 
toczyć się będzie dyskusja nad umo- 
wami haskiemi w drugiem czytaniu, 
W tym samym czasie połączone ko- 
misje parlamentarne obradować ma- 
ją w dalszym ciągu nad umową li- 
kwidacyjną z Polską. 

W sobotę po zamknięciu dyskusji 
nad właściwemi umowami haskiemi, 
Reichstag przystąpić ma do drugie- 
go czytania umowy likwidacyjnej z 


r 


Genewa, 24 lutego. (PAT.). Trzy 
podkomisje, wyłonione przez pierw- 
szą komisję Konferencji Celnej, roz- 
poczęły swe prace, Podkomisja A 
prowizorycznie ustaliła dzień 1-szy 
października, jako datę rozpoczęcia 
dzialania rozejmu celnego. W pod- 


Polską. W sprawie planu Younga 
stanowisko stronnictw parlamentar- 
nych jest dostatecznie uzgodnione. 
Kwestje sporne zostały w toku do- 
tychczasowych obrad komisji parla- 
mentarnej prawie zupełnie usunięte, 
W rozpoczynających się w środę de- 
batach parlamentarnych nad umo- 
wami haskiemi w drugiem czytaniu 
stronnictwa koalicji rządowej głoso- 
wać będą solidarnie za przyjęciem 
planu Younga, W ten sposób plan 
Younga uzyskać ma znaczną więk- 
szość na plenum, 

Co się tyczy umowy likwidacyjnej 
z Polską, nad którą Reichstag obra- 
dować będzie oddzielnie, dopiero po 
ukończeniu drugiego czytania umów 
haskich, to wedłuś zapewnień nie- 
których dzienników  demokratycz- 
nych, uda się prawdopodobnie rów- 
nież zapewnić jej przyjęcie, Co do 
opozycji w łonie obu stronnictw koa- 
licji rządowej, centrum i niemieckiej 


Rozejm celny 


komisii B większość delegacji wypo- 
wiedziała się w tym sensie, aby 
wszystkie państwa syśnatarne kon- 
wencji celnej podporządkowały się 
międzynarodowym zı bowiązaniom u- 
mowy w spi+wie zniesienia zakazów 
wwozowych i wywozowych, i to nie- 


partji ludowej, które dotychczas żą- 
dały usunięcia junctim, celem prze- 
prowadzenia rewizji w umowie li- 
kwidacyjnej z Polską, to — jak o- 
świadczają dzienniki demokratycz- 
ne — odkomenderowany ma być dla 
głosowania za układem likwidacyj- 
nym pewien kontyngent posłów w 
minimalnej ilości, potrzebnej do przy- 
jęcia tego układu, Pozostali człon- 
kowie obu frakcji koalicji rządowej 
będą częściowo głosowali przeciwko 
umowie, cssściowo zaś wstrzymają 
się od głosowania. Nastąpić to ma 
w myśl uchwały frakcji rządowych, 
pozostawiającej członkom wolną rę- 
kę przy głosowaniu nad umową li- 
kwidacyjną z Polską. Ktokolwiek 
godzi się na to — pisze „Vossische 
Ztg.“ —. że irakcjom parlamentar- 
nym należy również w ważniejszych 
sprawach politycznych pozostawić 
pewną swobodę ruchów, nie może 
mieć nic przeciwko tej decyzji, 


zależnie od iego, czy dotychczas 
przystąpiły czy nie do wzmiankowa- 
nej umowy, Podkomisja C r zę- 
ła dyskusję w sprawie ustalenia listy 
tych państw, od przystąpienia któ- 
rych musi być uzależnione wejście w 
życie konwencji o zczejmie celnym. 


z 


na tie o ającej „fali dyktatur”, 
na tle dużych trudności w polityce 


- 


byśmy podwoili energję i wzmocnili 
stopień zorganizowania akcji, która 


gającego się kryzysu gospodarczego, międzynarodowej Polski wymaga, | zmierza do odbudowy demokracji w 


Polsce. 14 
Mieczysław Niedziałkowski. 


0 POKÓJ ŚWIATA 


Genewa, 24 lutego. (PAT). Jutro zbiera 
się komisja, złożona z ii-fu członków, 
mianowanych przez styczniową Radę 
Ligi dla wprowadzenia poprawek do 
paktu Ligi, w związku z wejściem w ży- 
cie paktu Kellogga. Polskę reprezentuje 
stały delegat w Genewie, p. Sokal. 

Myśl przystosowania paktu do zmie: 
nionego w ten sposób przez pakt paryski 
prawa międzynarodowego należy do 
wielkobrytyjskiego ministra Spraw Za- 
granicznych Hendersona, który podczas 
ubiegłego Zgromadzenia zaproponował 
zmianę taką w tekście artykułów 12, 13 
i 15-go paktu. Wspomniane artykuły 
przewidują możność zastosowania w nie- 
których wypadkach kroków wojennych, 
zwłaszcza a linea 7 artykułu 15-go pozo- 
stawia prawo Ligi członkom zastosowa- 
nia „wszelkich środków, jakie uznają za 
stosowne dla swej obrony w razie, śdyby 
Rada nie powzięła jednomyślnego posta- 
nowienia”, Tego rodzaju sytuacja jest w 
wypadku poważnego koniliktu wysoce 
prawdopodobna. Natomiast pakt Kellog- 
ga wyklucza wojnę z pośród środków po- 
lityki państwowej. Wniosek został ode- 
słany do 1-ej Komisji Zgromadzenia, 
gdzie Henderson złożył odnośne teksty 
poprawek. 


LIKWIDACJA 
DYKTATURY 


Madryt, 24 lutego. (AW). Likwidacja 
dyktatury Primo de Rivery postępuje 
szybko naprzód. Król wydał dziś dekret, 
znoszący zarządzenie Primo de Rivery 
w sprawie mianowania sędziów krajo- 
wych, * odwołując obecnie urzędujących 
z rozkazu dyktatora i ustanawiając zwol: 
nionych poprzednio ze stanowisk, * 


REWOLUCJA - 
NA SAN DOMINGO 


Paryż, 24 lutego, (AW.). Według 
doniesień z San Domingo w północ- 
nych prowincjach tej republiki wy* 
buchła rewolucja. Prezydent repu- 
bliki San Domingo, gen. Vasquez, 
wraz z członkami rządu schronił się 
do cytadeli, przygotowując się do ©- 
brony, a następnie do ewentualnego 
opanowania sytuacji w kraju, Żona 
prezydenta Vasqueza udała się pod 
opiekę poselstwa Stanów Zjednoczo- 
nych, 


STRASZNE 
KATASTROFY 


New York, 24 lutego. (PAT). W. mig 
scowości Kenoska w stanie Wisconsin 
nastąpiło potrójne jednoczesne zderzenie 
pociągu osobowego, towarowego i prze- 
jeżdżającego przez tor automobilu. 8 osób 
zostało zabitych, 60 odniosło. rany. 

Londyn, 24 lutego. (AW). Donoszą tu 
z Wisconsin, że liczba ofiar. katastroży 
kolejowej koło Kenoska jest znacznie 
większa, aniżeli pierwotnie donoszono, 
Liczba rannych osiągnęła 130 osób. Licz- 
ba zabitych jest znacznie większa, niż 11, 
gdyż nie wszystkich jeszcze wydobyto 
z pod gruzów pociągu. j> 

Paryż, 24 lutego. (AW). Donoszą z Ha: 
wanny, iż dziś nastąpiła tu w jednej z fa- 
bryk eksplozja kotła parowego, w czas 
sie której 10 robotników zostało zabi: 
tych, a 4 ciężko rannych. Budynek fa’ 
bryczny został zupełnie zniszczony. 


POGRZEB , > 
KRÓLA CYGANOW 


Budapeszt, 24 lutego. (PAT). Na p 
grzebie 64-letniego „króla” cyganów, 
na którym orkiestra, złożona z 500 cy- 
ganów, żeśnała swemi pieśniami zmar- 
łego misirza, był tak wielki natiox tlu- 
mu, dochodzącego do kilkudziesięciu 
tysięcy osób, iż przerwał on kordon 
policji i wtargnął do kaplicy cmentar- 
nej Wskutek ścisku poturbowano 34 
osoby, z czego 14 musiano odwieźć do 
szpitala, Zmarły był wielkim artystą 
w swoim rodzaju, wyróżniany wielo. 
krotnie przez wysokie osobistości; o* 
statnio otrzymał on zaproszenie od kró: 
la belgijskiego, by grał na dworze bel- 
gijskime 


BZ =- — e 
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KONFERENCJA 
W SPRAWIE 


TEATRU „ATENEUM“ 


(Ao) W dniu wczorajszym odbyła się, 
przy udziale przedstawicieli Zw. Zaw., 
Organizacyj kulturalno + oświatowych i 
TUR, konferencja, poświęcona sprawom 
teatru „Ateneum“. 

Konferencję zagaił tow. sen. Kopciń- 
ški, który w kilku słowach poiniormo- 
wał zebranych o celu konferencji. 

Po objęciu przewodnictwa przez tow. 
sen. Sokołowskiego, wygłosiła referat 
v. Marja Strońska, dyrektor teatru „Ate- 
aeum', P. Strońska zreferowała położe- 
nie materjalne teatru, jego charakter i 
podkreśliła konieczność przeprowadze- 
nia propagandy wśród robotników War- 
szawy na rzecz jedynej tego rodzaju ar- 
tystycznej placówki. 

W dyskusji przemawiali tow. tow.: 
Woszczyńska, Krzesławski, pos, Piotrow- 
ski, Lipiński, Obarski, Szymanowski, Wo- 
jeński, Irzykowski, sen. Kopciński, Hry- 
niewiczówna i Dłużniewski. 

Mówcy w dyskusji poruszali zagadnie- 
uie repertuaru teatru, jego ideologji, o- 
raz formy propagandy artystycznej pla- 
cówki, celem zyskania dla niej publicz- 
ności wyłącznie robotniczej. 

W wyniku konferencji przyjęto szereg 
wniosków, określających formę i cha- 
rakter propagandy, oraz wyłoniono radę 
teatralną, do której weszli tow. tow 
Dłużniewski, Lipiński, Monszajnowa, O- 
barski, Rinśmanowa, sen. Sokołowski, 
Woszczyńska i Wojeński. 3 


; TOW. STAN. SKOWROŃSKI 


W dniu 22 lutego b. r. zmarł w szpi- 
talu miejscowym na gruźlicę, tow, Sta- 
nisław Skowroński, długoletni członek 
organizacji partyjnej, prezes Zarządu 
Zw. Prac. Kom. i Inst. Uż, Publ, czło- 
nek T. U. R., niezmordowany pracownik 
na niwie politycznego, zawodowego i o- 
światowego ruchu robotniczego na tere- 
nie Grodna. 

W zmarłym traci proletarjat gro- 
dzieński jednego z najzdolniejszych dzia- 
łączy, nieustraszonego bojownika o ide- 
ały socjalistyczne, człowieka o nieskazi- 
telnej przeszłości. 
| Tow. Skowroński zmarł w kwiecie 
wieku, bo liczył dopiero 35 lat. O jego 
bfiarnej pracy” grodzieńska klasa pracu- 
jąca nie zapomni. 

Cześć pamięci Zmarłegoł 


| e ENY OOO RECE OD OH 
AKADEMJA 
z okazji 5-lecia istnienia 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych 


w teatrze „Ateneum* — (Czerwonego 

Krzyża 20), dnia 9 marca 1930 r. 

j Program, 

| 1. Orkiestra, 2. Przemówienie Prze- 
wodniczącego Z. R. S. S, tow. K. Puża- 
ka i odsłonięcie sztandaru Z, R. S. S. 
3. Muzyka. 4. Deklamacje. 5. Popisy 
gimnastyczne i sportowe grup ćwiczeb- 
nych, przeplatane orkiestrą, — Przer- 
wa. — 6. Odsłonięcie sztandarów klu- 
bów warszawskich. 7, Muzyka. 8. Popi- 
sy gimnastyczne i sportowe grup ćwi- 
czebnych, 9. Deklamacje. 10, Muzyka. 

W ćwiczeniach brać będą udział klu- 
by: „Skra”, „Sarmata', „Start”, „Elek- 
Iryczność”, „Lawina", „Marymont“ (dru- 
tyny męskie i żeńskie), W deklamacji 
wystąpią zespoły Warszawskiej Org. 
Młodzieży Tow. Uniwersytetu Rob. i 
Startu", 

Początek o godzinie 10 rana 

Towarzysze! 

Wzywamy Was, abyście stawili się 
faknajliczniej na Akademję Z. R, S. S, 
Ze sztandarami! 

Hasło: „Warszawa — swemu sporto- 

, Yi robotniczemu!" 2 
Warszawski Okr, Komitet 
Robotniczy PPS. 
Rada Zawodowa 
m, Warszawy, 


DONE POPCORE POPOWE ORC 


ZMIANA 
W DYREKCJI PIEKARNI 
MIEJSKIEJ 


Prezydent miasta delegował czasowo 
dyrektora „Agrilu”* dr. Jerzego Kleina, 
pełnienia obowiązków dyrektora 
piekarni miejskiej, Dr. Klein rozpocznie 
pełnić te funkcje z dniem 1 marca r. b. 


PAGE ENZO EPO za aa PE OEI. 


KASA CHORYCH 
M. WARSZAWY 


podaje do wiadomości, że ogłoszone w o- 
statnich dniach w prasie podwyższenie 
składek za służbę domową i oblicze- 
nie według grup zarobkowych składek 
za stałych nauczycieli domowych, szo- 
'erów u osób prywatnych, rządców i ad- 
ministratorów niniejszem odracza się. 
Składki należy wpłacać według norm 
dotychczasowych aż do odwołania, 


„ROBOTNIK“, wtorek, 25 lutego 1930 r. 


DECYZJE WCZORAJSZE SĄDU NAJWYŻSZEGO 
W SPRAWIE PROTESTÓW WYBORCZYCH 


WYBORY DO SENATU W WOJ. BIAŁOSTOCKIEM I WILEŃSKIEM. WYBORY DO SEJMU 
W OKRĘGU WILNO I W OKRĘGU LIDA. 


W Sądzie Najwyższym w dniu wczo- 
rajszym znowu odbyła się sesja, poświę- 
cona rozpatrywaniu protestów wybor- 
czych. Tym razem rozpatrzono 8 pro- 
testów, z których jeden został uwzględ- 
niony. 

Pierwszy był rozpatrywany protest 
Białorusina, Sidora Batasza, zgłoszony 
przeciwko wyborom do senatu w obwo- 
dzie Niezbodziecz w pow. Wołkowysk, 
w okręgu Białystok. Protest ten Sąd 
Najwyższy oddalił, 

Drugi z kolei protest adwokata z Mła- 
wy Stanisława Koszutskiego, przeciw- 
ko wyborom do Sejmu w okr. Nr. 8 
Ciechanów nie był rozpatrywany, albo- 
wiem został wycofany przez skarżącego, 

Trzecim protestem był protest PPS, 
przeciwko wyborom do Sejmu w okręgu 
Nr. 63 — Wilno, Protest ten zawie- 
rał przedewszystkiem zarzuty przeciw- 
ko komisarzowi wyborczemu Gruszczyń- 
skiemu, który wydzierał z rąk wybor- 
ców kartki z Nr. 2, ogłaszał kartki te 
za nieważne, a nawet oświadczył, że o- 
trzymał od władz wyższych polecenie 
ogłoszenia wyborcom o nieważności 
tych kartek. W proteście podkreślono, 
iż PPS. brakło do otrzymania mandatu 
jedynie 400 głosów. Podkreślono rów- 
nież, iż władze policyjne „konfiskowa- 
ły” kartki, utrudniając wykonanie prawa 
wyborczego. 

Sąd Najwyższy po wysłuchaniu ob- 
szernego i niezmiernie rzeczowego prze- 


mówienia tow. posła Libermana — po- 
długiej naradzie postanowił rozpatrzenie 
skargi odroczyć do czasu zbadania pod 
przysięgą przez Sąd Okręgowy w Wil- 
nie wszystkich świadków, na których 
powołuje się w swej skardze pełnomoc- 
nik listy PPS, tow. Jan Żejmo. Mają 
być zatem przesłuchani m. in. tow. Stą- 
żowski, wice-wojewoda Kirtiklis, urzęd- 
nicy województwa, komisarz Rządu na 
m. Wilno itd, 


W związku z protestem w okręgu 
wileńskim „zagrożone” są mandaty po- 
słów: Kościałkowskiego i Mackiewicza 
z BB., Wysockiego z Bloku mniejszości 
narodowych, Zwierzyńskiego z N, D. i 
Karnickiej z „Wyzwolenia”, 


Zaraz później Sąd Najwyższy rozpa- 
trywał protest przeciwko wyborom do 
Senatu w Wilnie, zgłoszony przez Bia- 
łorusina Mikrofana Kiepela, kandydata 
z listy Nr. 40. Protest dotyczył wybo- 
rów w obwodzie Mołodeczno, w któ- 
rym, jak głosi protest, stosowano repre- 
sje przeciwko prasie i agitatorom, gdzie 
aresztowano i bez powodu okuto w kaj- 
dany agitatorów listy Nr, 40, gdzie w 
kopertach wyborczych były odrazu po- 
wkładane kartki z Nr, 1. 


Prokurator  Sztrumpf przemawiał 
przeciwko unieważnieniu wyborów do 
senatu w okr, Wilno, tłómacząc, iż do 
uzyskania mandatu z listy Nr, 40 po- 


i ruski Klub chłopsko - robotniczy, 


trzeba było 25 tys, głosów, a na listę tę 
padło jedynie 17 tys, gł. 

Sąd Najwyższy protest przeciwko 
wyborom do senatu w Okr. Wilno od- 
dalit 

Najbardziej sensacyjnym z protestów 
był jednak potrójny protest, zgłoszony 
przez Stronnictwo Chłopskie, „Wyzwo- 
lenie“ i Blok Mniejszości Narodowych, 
przeciwko wyborom w okręgu Nr. 62 
Lida. 

Jako pełnomocnicy występowali tu 
tow. poseł Liberman, adw. Ujazdowski 
i adw. Hoimokl Ostrowski. 

W toku postępowania sądowego 
stwierdzono, że podpisy pod listami u- 
nieważnionemi były wycofywane przez 
policję, rzekomo w imieniu podpisa- 
nych i że były dokonywane akty nacis- 
ku na podpisanych, by wycofali swe 
podpisy, 

Sąd Najwyższy protest ten uwzględ- 
nił.i wybory w okręgu Nr. 62 Lida unie- 
ważnił, motywując to tem, iż nie było 
żadnych prawnych podstaw do unie- 
ważniania list, 

Na skutek unieważnienia wyborów w 
okr. wyborczym Lida tracą mandaty 
następujący posłowie: Kazimierz Oku- 
licz — BB, Władysław Kamiński — 
BB., Jan Szczerba — BB., Józef Łojko— 
BB., Jan Stankiewicz — Białorusin bez- 
partyjny, Flęgant Wołyniec — MK 

1- 
polit Harniewicz — Ch, D- LK: 


BUDŻET W KOMISJI SENACKIEJ 


W dalszej dyskusji nad budżetem na rok 
1930-31 komisja budżetowa Senatu rozpa- 
trywała wczoraj budżet Min, Spraw Zagra- 
nicznych, 


W dyskusji, jaka się nad tym ważnym re- 
sortem wyłoniła, przemawiał pom, in, wice- 
marszałek tow. St. Posner. 


Tow. Posner widzi przyczynę niepo- 
rozumień między ministrem a Izbami w 
tem, że bardzo rzadko się z niemi poro- 
zumiewa, Senat ani Sejm nie są informo- 
wane o pracach ministerjum, 

Być może, że przedstawicielstwa na- 
sze w Capetown jest uzasadnione, ale 
nie wiedzieliśmy o tem nic przedtem, do- 
piero teraz ten wyraz stał się popular- 
nym w obu Izbach, gdy chodzi o skreśle- 
nie budżetowe, Osobiście mam wrażenie, 
że wiele rzeczy przypadkowo tworzy się 
w MSZ i nie wiem, czy tak jest w tym 
wypadku, ale mógłbym przypuszczać, że 
może to stanowisko w Capetown jest po- 
trzebne dla jakiegoś młodego człowieka 
dla zdobycia posażnej jedynaczki, Przy- 


bycie ministra do nas nie powinno być 
uroczystością narodową, powinno się 
wytworzyć stałe współdziałanie ministra 
z Senatem, zwłaszcza jeśli sam do nie- 
go należy, 

Jeżeli w budżecie porobiono pewne 
„złośliwe” skreślenia, to w ty mcelu, aże- 
by powstrzymać trochę ten deszcz zło- 
ty, który z ministerjum płynie na cały 
świat. Nie wiem ,czy prawdą jest, że wy- 
ścigi konne w różnych częściach świata 
odbywają się, popierane z funduszów M. 
S, Z, (s. Gliwic: Niema lepszej propagan- 
dy w Ameryce), Oczywiście to zależy od 
poziomu umysłowego. Ja bym wolał, że- 
by użyć jakichś sum na propagandę nau- 

| ki polskiej, np. na jakieś konkursy fizy- 
ków, albo nagrodę dla p. Curie - Skło- 
dowskiej. Wogóle co do zużytkowania 
tego funduszu propagandowego, to nale- 
żałoby się porozumieć z ludźmi, którzy 
się na tem znają jeszcze z czasów, gdy 
propagandę prowadziło jeszcze nie Pań- 
stwo, a mogłoby to być w postaci jakie- 
goś komitetu doradczego. 


S, tow. Kłuszyńska poleca uwadze mi- 
nistra znany wypadek skrzywdzenia ro- 
botników polskich we Francji przez ban- 
kiera, który sprzeniewierzył ich oszczęd- 
ności, jakie mamy w uzyskaniu pożycz- 
Winę tego w pewnej mierze ponosi kon- 
sulat, który nie ostrzegł zainteresowa- 
nych, mimo tego, że miał pewne infor- 


; macje, Co do propagandy naszej i trud- 


ności, jakie mamy w uzyskaniu pożycz- 
ki, to nie pomaga nam, jeżeli prasa, a na- 
wet rząd, przez radjo kilka razy do roku 
zapowiada zamachy stanu, 

Minister Zaleski dziękuje za zwróce- 
nie uwagi na tę sprawę i oświadcza, że 
w przyszłości to się nie powtórzy wobec 
otwarcia oddziałów PKO. Na popieranie 
sportu zagranicą MSZ wydaje około 100 
tysięcy zł. rocznie, na konkursy hipicz- 
ne tylko małą część, a resztę M.S, Wojsk. 
zresztą kosztują one niedrogo, bo prze- 
jazd i utrzymanie płaci urządzające pań- 
stwo. 

Dzisiaj na porządku dziennym Min, Spr. 
Wojskowych. 


Rabunkowa gospodarka w Warszawskim Tow. Żeglugi 


NIE PRZESTANIEMY POWRACAĆ DO TEJ SPRAWY 


Artykuł poprzedni w tej samej apra- 
wie- zamieściliśmy w „Robotniku* z dn. 
21 b, m, Zwracamy uwagę na fakty, 
przytoczone w artykule poniższym, 


Red. 


W poprzednim artykule omówiliśmy 
ogólnie zmiany, jakie zaszły w Tow, 
Żeglugi w przeciągu ubiegłego roku i 
zapowiedzieliśmy omówienie szcźegóło- 
we gospodarki p. Maliszewskiego, Z 
dniem dzisiejszym przystępujemy do wy- 
konania zapowiedzi. 


Na wstępie zaznaczyć musimy, dla u- 
sunięcia wszelkich nieporozumień, że 
od początku byliśmy przeciwnikami lik- 
widacji przedsiębiorstwa komunikacji 
śródlądowej, gdyż, zdaniem naszem, rów- 
nałoby to się zmniejszeniu w pewnym 
stopniu bogactwa narodowego. Chodzi 
nam głównie o oświetlenie poczynań 
dotychczasowych „władców“ przedsię- 
biorstwa, a celem naszym jest jedynie 
zmuszenie czynników właściwych do za- 
stosowania środków, któreby usunęły 
przyczyny, powiedzmy delikatnie, „nie- 
domagań", 


Zestawiony na dzień 31 lipca bilans 
Towarzystwa jest ciekawy nietylko ze 
względu na półmiljonową pozycję kosz- 
tów _ nieprzeprowadzonej likwidacji. 
Wykazuje on między innemi blisko 2 
miljony strat w latach 1927 i 1928. Oczy- 
wiście możnaby tu brać pod uwagę 
„konjunktury“... Być może, że i konjunk- 
tura gospodarcza miała na straty pewien 
wpływ, jednak szereg faktów ustalo- 
nych doprowadza do nieuchronnego 
wniosku, że winna tu raczej fatalna go- 
spodarka p. Maliszewskiego. 

Z „bukietu” wyjmujemy kilka faktów 
i okażemy je naszym czytelnikom. 

1) Z magazynu przedsiębiorstwa (Bu- 
gaj 10) sprzedano koło 1000 klg. łoju za 
800 zł. Później Towarzystwo zakupy- 
wało łój po 3 zł, 50 gr. za klg. 

2) Sprzedawano na szmelc zupełnie 
nowe śruby maszynowe, nity, odlewy 
*eliwne i t. ù. po cenie od 7 do 16 gr. 


za klg., Za te same przedmioty płaco- 
no później od 1 do 2 zł, za klg. 


3) Z magazynu przy ul. Rybaki 16 
sprzedano zupełnie nową, nawet nie- 
zmontowaną wagę wozową wartości ko- 
ło 3,200 zł, za 1500 zł, mimo to, że o- 
ferowano za nią zł. 2000, 

4) Towarzystwo sprzedało zauszniko - 
wi p, Maliszewskiego p. Hofmanowi bar- 
kę Nr. 28, pojemności 300 ton za 900 zł. 
Wartość barki wynosiła minimum 2,700 
zł. (za samą rozbiórkę barki żądano 


„800 zł.). 
BASOEI ZE TOYO TOYOTY CWE FLEKI 


KONTROLA UPRAWNIE 
DO ŚWIADCZEŃ W P .F. B 


W związku z poważną liczbą bezrobot- 
nych otrzymujących zasiłki organa central- 
ne Funduczu Bezrobocia postanowiły prze. 
prowadzić doraźną kontrolę uprawnień bez- 
tobotnych do korzystania ze świadczeń z 
Funduszu Bezrobocia, 


Kontrole te przeprowadzane będą pod 
kierunkiem specjalnych delegatów Dyrekcji 
Funduszu Bezrobocia na terenie całego Pań. 
stwa zarówno w zakładach pracy, jak i w 
miejscach zamieszkania bezrobotnych, 


O ileby zostały ustalone wypadki niepra- 
wnego pobierania świadczeń przez bezro- 
botnych, względnie wystawiania fałszywych 
świadectw o pracy, winni pociągani będą 
niezwłocznie do odpowiedzialności sądowej, 


ABN ROPNE PORZE ZAG EDC, A AND 


WIECZÓR DYSKUSYJNY T, U. R. 
odbędzie się w środę, 26 lutego, w lokalu 
Klubu ZPPS. w Sejmie, o godz. 8 wiecz, 
Temat „Zagadnienie mniejszości terytor- 
jalnych w Polsce“, Referent tow. L, Wa- 
silewski. 

Zaproszenia otrzymać można w biurze 


| OKR. PPS, Warecka 7e 


— 


| 


5) Został sprzedany „extrakt" garbar- 
ski (2.500 klg. — pochodzący z nieode- 
branych towarów, przewożonych przez 
firmę), nie przez licytację, jak tego wy- 
magają obowiązujące przepisy, a z „wol- 
nej ręki'. Sprzedaż dokonaną została 
po cenie 75 gr. za klś., wówczas, gdy 
ofiarowano poprzednio za ten „extrakt' 
1,25 zł, za kig. 

6) Z warsztatów na Solcu sprzedano 
windę parową okrętową na szmelc po 
14 gr. za klg, Windę tę poprzednio 
remontowano, Ostateczne zmontowanie 
tej windy pociągnęłoby za sobą koszt do 
500 zł, i wtedy wartość jej wynosiłaby 
koło 8,000 złotych. 

Towarzystwo dopuszczało do licyta- 
cji swoich ruchomości za drobne sto- 
sunkowo sumy. Tak w Tczewie za na- 
leżności dla Kasy Chorych sprzedano 
biurko i maszynę do pisania za 60 zło- 
tych(!), W Warszawie sprzedano z li- 
cytacji maszynę do pisania i arytmo- 
metr. Arytmometr kupił p. Maliszewski 
za 100 zł. 

Nie są to, oczywiście, wszystkie, 
tak „korzystnie” przez p. Maliszew- 
skiego przeprowadzane tranzakcje, Jest 
wiele innych, które w razie potrzeby 
przytoczymy. Chodzi nam jedynie o to, 


aby opinja publiczna zorjentowała się ; 


należycie, kto ponosi odpowiedzialność 
za rezultaty gospodarki w Towarzyst- 
wie Żeglugi. 

Już kilka powyżej przytoczonych 
przykładów uwidocznia pewien „system 
gospodarczy, który w rezultatach swo- 
ich przyniósł tysiące i tysiące złotych 
strat dla największego przedsiębior- 
stwa żeglugi rzecznej, a nawet dla 
Państwa, które jest najpoważniejszym 
wierzycielem T-wa. 

Prowadzenie takiej lub podobnej go- 
spodarki w przyszłości musiałoby dopro- 
wadzić do krachu, a co za tem idzie, do 
pozbawienia środków utrzymania prze- 
szło 700 rodzin pracowników, zatrud- 
nionych w przedsiębiorstwie P. 


S S A Nr. 55 EREET 


POSIEDZENIE 
Rady Zw. Wydawców 


W dniu 21 lutego r, b. odbyło się pot 
siedzenie Rady Polskiego Związku wy: 
dawców dzienników i czasopism pod 
przewodnictwem „prezesa Rady p. Feliks 
sa Mrozowskiego („Kurjer Warszaw: 
ski“), j 

Na rannem posiedzeniu Rada Związku 
wysłuchała referatu dyrektora Związku 
p. Stanisława Kauzika w sprawie pro 
jektu nowej ustawy prasowej, opraco* 
wanej na podstawie tez i wniosków bı 
prezesa Sądu Najwyższego p. A. Mo 
gilnickiego przez komisję w składzie 
pp.: Antoniego Lewandowskiego („Ex 
press Poranny” i „Kurjer Czerwony”), 
Mieczysława Niklewicza („Gazeta War- 
szawska') i Stanisława Kauzika i przys 
jętego na specjalnem posiedzeniu Za: 
rządu Głównego z udziałem pp.: Fran« 
ciszka Głowińskiego („Express Lubel 
ski”), Marcelego Palemona - Magnuskie- 
go („Kurjer Poranny” i „Przegląd Wie- 
czorny'), Feliksa Mrozowskiego i toy 
Jerzego Szapiro („Robotnik*”). 


Po wyczerpującej dyskusji, w której 
obok prezesa Rady p. Feliksa Mrozow* 
skiego i członków pomienionej komisji 
brali udział pp.: Stanisław Bok („Słowo 
Pomorskie”), Mieczysław Dobija („Il- 
lustrowany Kurjer Codzienny”), Wacław 
Gebethner („Tygodnik Ilustrowany") 
Franciszek Głowiński, Emilja Grochol* 
ska („Kobieta Współczesna"), Szczepan 
Jeleński („Tęcza”), Franciszek Krajna 
(„P. A. Reklamy"), Edward Pawłowski 
(„Kurjer Poznański”), Zygmunt Pieracki 
(„Bluszcz“), N. Szwalbe („Nasz Prze- 
gląd") — Rada Związku zatwierdziła 
ostatecznie projekt ustawy prasowej i 
poleciła Zarządowi Głównemu Związky 
złożenie go na ręce Prezydjum Rady Mi 
nistrów oraz prezydjów klubów  posel- 
skich. 


Na popołudniowem posiedzeniu Rada 
Związku wysłuchana sprawozdania 2 
prac Zarządu Głównego i sekcji Związ: 
ku w okresie ubiegłych trzech miesięcy, 
rozpatrzyła bilans Związku ma dzień 
31.XIL1929 r., oraz zatwierdziła preli- 
minarz budżetowy biura Związku na 1 
półrocze 1930 r, Nadto zatwierdziła sze( 
reg wniosków Zarządu Głównego w spra 
wach organizacyjnych wśród których 
podnieść należy utworzenie 6-tej sekcji 
Związku — sekcji propagandy czytelni/ 
ctwa. 1 


RER TTO POETA a 
BURZLIWE ZEBRANIE 
BRATNIEJ POMOCY S.U.W. 
Niedzielne zebranie Br. Pomocy | 


X 


S 
U. W. było terenem burzliwych zajść 
między młodzieżą wszechpolską a sana< 
cyjną, 

Z górą czternastogodzinne obrady, 
prowadzone były w warunkach niesły< 
chanie ciężkich, przy przepełnionej sa+* 
li, w atmosferze niezmiernie podnieco- 
nej. 

Wywodom mówców towarzyszyły nies 
ludzkie ryki i gwizdy, okrzyki prawie nie 
ustawały, 

Pod znakiem walki o opanowanie Zas 
rządu — odbywało się zebranie, 

Akademicy - socjaliści, obecni na ze: 
braniu w liczbie większej, niż w latach 
poprzednich, zgłosili szereg wniosków, 
które zostały przez reakcyjną większość 
odrzucone. Zgłoszony został wniosek, 
wzywający Zarząd Br. Pomocy do rozpo- 
częcia zdecydowanej walki z niekonsty« 
tucyjnemi opłatami. 

Wniosek ten wywołał burzę protestów 
ze strony endeków, którzy oświadczyli, 
że stoją na stanowisku utrzymania opłat, 
ponieważ te utrudniają „nadprodukcję 
inteligencji", 


W dyskusji nad sprawozdaniem ustę« 
pującego Zarządu mówcy socjalistyczni: 
tow. Obarski i Jodłowski, wygłosili prze- 
mówienia, druzgocące działalność Zarzą* 
du. Przemówienia te wywarły na zebra« 
nych ogromne wrażenie i były gorąco o- 
klaskiwane przez całą opozycję. 

Na prezesa T-wa wybrano większoś. 
cią głosów p. Kurcjusza (obwiepol). 

Po wyborze Zarządu nastąpiło odprę- 
żenie nastroju na zebraniu. Na wniosek 
Związku Niezależnej Młodzieży Socjalis- 
tycznej, postanowiono przeprowadzić 
pięcioprzymiotnikowe wybory do Rady 
Konstytucyjnej, która wybrana na prze- 
ciąg roku, na prawach Walnego Zebra- 
nia, zrewiduje statut Towarzystwa. 


Niedzielne zebranie, mimo, że przy% 
niosło zwycięstwo endeków, wykazało 
ogromny wzrost wpływów socjalistycz- 
nych na Uniwersytecie Warszawskim, 


WA TE NEO OZZIE RAE JA EEEE NN, 


KINO „KIELJOS* Wolska 8. 
OSTATNIE DNI! 


HALKA" 


na tle Opery St. Moniuszki. W rol. gł. 
Zorika Szymańska Harry Cort i in. 
Film ilustrowany śpiewem chóru 
Warsz. Na scenie: Rewja artystyczna. 
Dla młodzieży dozwol. Ceny popularne, 
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| Mieczna 
'Margaryna 


„ROBOTNIK”, wtorek, 25 lutego 1930 r, 


Kronika polityczna Niezwykłe pomysły 
i niezwykłe kretactwa 


Kiedy zakończy swój żywot Rada Miejska 


NARADY W RZĄDZIE, 


P, prezes Rady Ministrów przyjął 
wczoraj przed południem Ministra Sta- 
niewicza, zaś po południu kierownika 
Min. Sprawiedliwości Dutkiewicza. 


una 


JUTRZEJSZE 
POSIEDZENIE SENATU 


Jutro o godz. 5 po poł. odbędzie się 
posiedzenie Senatu, Na porządku dzien- 
nym pom, in. dodatek mieszkaniowy dla 
urzędników państwowych oraz pobór 
rekruta. | 


UREGULOWANIE 
SPRAWY ZGROMADZEŃ 
POSELSKICH 


P. Minister Spraw Wewnętrznych r»- 
zesłał ostatnio do wszystkich wojewo* 
dów ji komisarza Rządu m .st. Warsza- 
wy okólnik, w którym ostatecznie p:ecy- 
zuje zakres i sposób wykonywania nad- 
zoru przez władze administracji ogolnej 
nad wiecami i zgromadzeniami, zwoły- 
wanemi przez posłów i senatorów: pod- 
kreślając różnorodność przepisów praw- 
nych w tej dziedzinie (zależnie od tere- 
nu), p. minister Spraw Wewnętrznych 
poleca nie identyfikować „zgłoszeń” 
zgromadzeń przez organizatorów tam, 
gdzie tylko takie zgłoszenie jest wyma- 
gane, Z wydawaniem „zezwolenia” na 
urządzenie wiecu czy zgromadzenia. 
W wypadkach zgłoszenia zgromadzenia 
organizatorowie otrzymać winni po- 
świadczenie o przyjęciu przez władze 
tegoż zgłoszenia. Pozatem okólnik regu- 
luje ostatecznie sprawę delegowania na 
piece i zgromadzenia *.przedstawicićli 
(władz administracji ogólnej i zaznacza 
z naciskiem, by w charakterze tym de- 
legowani byli urzędnicy, dokładnie z 
przepisami obznajmieni, taktawni i zró- 
wnoważeni, W wypadkach poważniej- 
szych konieczny jest udział osobisty sta- 
rosty, Funkcjonarjusze policji użyci być 
mogą do tej funkcji jedynie w wyjątko- 
wych wypadkach. W końcu skólnik wy- 
jaśnia, że na zebraniach zamkniętych le- 
gitymowanie osób wyłącznie na zasadzie 
dowodów osobistych, wobec nieistnienia 
przymusu posiadania takich dowodów, 
jest niewykonalne i zdarzać się nie po- 
winno. (PAT). 


Kw 


DZIAŁALNOŚĆ 
BANKU ROLNEGO 


, Sejmowa komisja budżetowa zajmowała 
się wczoraj działalnością państwowego Ban- 
ku Rolnego, 

Obszerny referat o gospodarce tego ban- 
ku wygłosił pos. Maksymiljan Malinowski 
(Wyzwol.), podnosząc, iż rozrost działalno- 
ści banku wzrósł niezmiernie w ostatnich 
czasach i doszedł do 1,119,845,000 na 11 
1930 r. Listów zastawnych 8 i 7-procento- 
wych wydał bank na 260 milj, Potrzeby 
kredytowe wsi są olbrzymie, Na kredyt 
długoterminowy wydano 87 milj, na kredyt 
meljoracyjny 50 mih., na kredyt krótkoter- 
minowy 200 milj, spółdzielniom kredyto- 
wym udzielono pożyczek na sumę 79 milj.. 
rolniczo - handlowym 43 milj., mleczarskim 
i jajczarekim prawie 5 milj,  rolniczo-wy- 
twórczym 1,200,000, spożywczym 3,700,000. 
Wypłacalność rolników jest znaczna. W r. 
1929 kredytów krótkoterminowych spłaco- 
jno 135,462,000, na ogólny stan zadłużenia 
390 milj. Spłacalność kredytu długotermi- 
nowego wynosi 45%. W końcu referent 
|zaproponował szereg rezolucji, m. in. rezo- 
flucję wzywającą Rząd do obniżenia procen- 
tu od pożyczek rolnych i uproszczenia oraz 
|potanienia hipotek. 

W dyskusji, jaka się po tym referacie wy- 
(Wiązała, wakazywano na konieczność w- 
bec kryzysu rolnego skonwertowania poży- 
czek krótkoterminowych na dłużej termi- 
nowe (1 — 5 lat). W sprawie tej ma odbyć 
się osobne posiedzenie Komisji Budżetowej. 
lane rezolucje zaproponowane przez refe- 
renta Komieja przyjęła. 
aaan a a T TNN 

Grypę, e 
pemaen iaa ronchi akczyz 
'kruszcowych jStefana* i „Józefiny“. 
Choroby żołądka i przemiany materji usunie 


Ci szczawnicka ,„Magdalena''i „Wanda 
Do nabycia w aptekach i składach aptecz. 
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Artykuł tow. S, O, zwraca uwagę opi- 
nji publicznej na nowy pomysł „wielko- 
rządców" stolicy pp. Słomińskiego i Ja- 
worowskiego, nowy pomysł z serji po- 
mysłów, mających na celu przedłużenie 
trwania kadencji obecnej Rady Miejskiej 
st. m. Warszawy. 

Według naszych wiadomości, rozwią- 
zanie Rady Miejskiej w czasie, przewi- 
dzianym ustawowo, jest jednak rzeczą 
w zasadzie zdecydowaną. ` Red. 


„Towarzystwo wzajemnej asekura- 
cji”, rządzące miastem  stołecznem 
Warszawą, nie może pogodzić się z 
myślą, że niebawem będzie musiało 
ustąpić. Ostatnie wybory do Rady 
Miasta Warszawy odbyły się na wio- 
snę 1927 r. Według brzmienia art, 
13 dekretu o samorządzie radni wy- 
bierani są na 3 lata. Na wiosnę r. b. 
kończy się więc okres urzędowania 
obecnej Rady Miejskiej. Zdawałoby 
się, że wszystko jest w porządku i że 
niebawem „nastąpią wybory do nowej 
Rady Miejskiej, Tymczasem tak nie 
jest. „Spryciarze” magistraccy wy- 
kombinowali sobie sposób, przy po- 
mocy którego chcą utrzymać się przy 
władzy. 

Od niejakiego czasu prasa „bloku'” 
rządzącego Warszawą lansuje „uza- 
sadnienie' tego, że w Warszawie wy- 
borów być nie może. W r. 1922 bo- 
wiem Sejm uchwalił ustawę, przedłu- 
żającą okres urzędowania rad miej- 
skich, wybranych w r, 1919, „do czasu 
objęcia urzędowania przez nowe or- 
gany wybrane w ich miejsce na zasa- 
dzie nowych ordynacji wyborczych, 
jakie uchwali Sejm Ustawodawczy”, 

Ta oto ustawa ma „umożliwić” o- 
sobom zainteresowanym odłożenie 
wyborów w Warszawie do czasu bli- 
żej nieokreślonego. Pomysł jest cie- 
kawy i niepozbawiony... dowcipu. Po- 
nieważ Sejm obecny nie zajmuje się 


uchwalaniem nowej ordynacji dla sa* 
morządu, ani wogóle nie pracuje nad 
nowemi jednolitemi ustawami samo- 
rządowemi pp. Słomiński i Jaworow- 
ski mogliby przez przyjęcie tej konce- 
pcji długo jeszcze rządzić w Warsza- 
wie, W ostatecznym razie „wielkorzą- 
decy” stolicy oświadczą, że ponieważ 
Sejm obecny nie jest „ustawodawczy”' 
więc wogóle wybory w Warszawie nie 
mogą się odbyć do czasu uchwalenia 
ordynacji przez drugi Sejm „Ustawo- 
dawczy . Pp. Słomiński i Jaworow= 
ski rządzić więc mogą Warszawą 
przez długie, długie lata. 


Ustawa z dn. 30 marca 1922 r. rze- 
czywiście nie została skasowana. Jest 
to jeden z nonsensów naszego życia 
publicznego. Gorzej, bo jest to spra- 
wa zapomniana, i nikt dotychczas 
nie wniósł do Sejmu projektu ustawy, 
kasującej owe przepisy z roku 1922, 


Wniosek taki winien być natych- 
miast zgłoszony, a odnośne postano- 
wienia stąć się muszą składową czę- 
ścią „małej ustawy”, czy też „małych 
ustaw” samorządowych. Należy to 
zrobić dla uniknięcia wszelkich nie- 
porozumień i niejasności, dla unie- 
możliwienia krętactw. 

Zdaniem naszem ustawa z r. 1922 i 
dziś już nie może być podstawą do 
przedłużania okresu istnienia rad 
miejskich, wybranych po wydaniu tej 
ustawy i po zakończeniu kadencji Sej- 
mu ustawodawczego. Jasną jest bo- 
wiem rzeczą, że ustawodawca miał na 
myśli rady, istniejące w roku 1922 w 
chwili wydawania owej ustawy i wy- 
chodził z tego założenia, że uchwali 
owe nowe ordynacje ze przed 
swoją „Śmiercią naturalną". Inaczej 
użytoby w artykule pierwszym tej u- 
stawy określenia „Sejm”, a nie „Sejm 
Ustawodawczy”. 

Inny punkt widzenia anarchizował- 


_ Str..3 SEESE 


yA w każdej kuchni 


rzecz jedyna 


st. m. Warszawy? 


by życie samorządowe, wprowadzając 
w nie moment niepewności. 

Życiowo niemożliwem byłoby przy- 
jęcie tej tezy, że obecne rady trwają 
do czasu uchwalenia przez Sejm jed- 
nolitych ustaw. Któż bowiem może 
przewidzieć, kiedy to nastąpi w wa- 
runkach naszej „rzeczywistej rzeczy- 
wistości '. 

Już okres 1922 — 1927 wykazał, 
jak fatalnie zaciążyła na miastach 
owa niewyjaśniona sytuacja odnośnie 
czasokresu kadencji rad, powybie- 
ranych w roku 1919. Jedne wyzby- 
ły się wszelkiego poczucia odpowie- 
dzialności, inne nie chciały niczego 
decydować. 

Przerwanie kadencji rad w razie 
uznania, że ustawa 1922 obowiązuje 
mogłoby nastąpić jedynie w drodze 
rozwiązania ich przez władze nad- 
zorcze, Władze nadzorcze mogłyby 
albo stanąć lojalnie na stanowisku 
dekretu o samorządzie i rozwiązywać 
daną radę po upływie 3-letniej ka- 
dencji, albo też wykorzystywać sytua- 
cję dla celów partyjno - politycznych. 

Sądzimy, że nie potrzebujemy pou- 
czać władz nadzorczych, jak można 
niejasności w ustawach samorządo- 
wych wykorzystywać dla celów po- 
lityczno - partyjnych B. B. Praktyka 
ostatniego okresu pokazała, że wła- 
dze nadzorcze potrafią gwałcić jasne 
i wyraźne ustawy — wykorzystanie 
niejasności i wątpliwości, będzie więc 
dla nich dziecinną igraszką. 

Chyba, żeby we władzach nadzor- 
czych zapanował rzeczywiście „no- 
wy duch'. Stosunek do zagadnienia, 
które poruszamy, będzie niejako 
sprawdzianem tego, czy we władzach 
nadzorczych przeważy moment rze- 
czowości i troski o dobro samorządu, 
Szy też przeważą podszepty pp. Sło- 
mińskich, Jaworowskich i innych 
złych duchów, 
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ATAK NA SKARB RZECZYPOSPOLITEJ 


NA MARGINESIE PROCESÓW O ZWROT SPADKOBIERCOM PO DAWNYCH POWSTAŃCACH 
MAJĄTKÓW PODÓWCZAS SKONFISKOWANYCH, 


Znany proces p. Uszyckiej „dochodzą- 
cej" swojego prawa o zwrot od Skarbu 
Rzeczypospolitej majątku, ongiś jej oj- 
cu przez władze rosyjskie skonłiskowa- 
nego, wywołał w prasie endecko-,„sana- 
cyjnej“ powódź artykułów, protestów, a 
nazewnątrz prasy — potok rezolucyj, ze- 
brań i konwentyklów. Dostało się, rzecz 
oczywista, zastępcom Prokuratorji Gene- 
ralnej, instytucji, powołanej do zastęp- 
stwa Skarbu. Pod pretekstem niezręcz- 
nego wystąpienia na Sądzie urzędników 
Prokuratorji Generalnej — uderzono w 


: niezależność orzecznictwa sądowego, i to 


w imię jakoby niewzruszonej zasady, że 
mienie, skonfiskowane przez Rząd i sąd 
carski — bez względu na przepisy ko- 
deksu, winno być zwrócone każdemu 
spadkobiercy powstańca polskiego, choć- 
by tym spadkobiercą były jego dzieci, a 
nawet wnuki, ` 


Nie wchodząc w dalsze merytoryczne 
rozważania sprawy rewindykacji mająt- 
ków skonfiskowanych, nie możemy się 
oprzeć pewnemu zdziwieniu, iż obecni 
„procesowicze” zgłaszają dopiero teraz 
swoje pretensje do Skarbu Polski, a nie 
omieszkali zgłosić ich do Skarbu Rosji 
w okresie chociażby 1905—1914 r. O ile 
sobie przypominamy, podówczas nie 
zgłoszono ani jednej pretensji z tego ty- 
tułu, Zrobiono to teraz, w okresie tzą- 
dów „majowych”, w okresie zahamowa- 
nia reformy rolnej — z błogosławień- 
stwa ministrów - ziemian: Meysztowi- 
cza i Niezabytowskiego. Bylibyśmy bar- 
dzo radzi, gdyby nam zwolennicy rewin- 
dykacji skonfiskowanych, a znajdujących 
się dziś w rękach Skarbu, obszarów 
dworskich, odpowiedzieli na pytanie — 
co stałoby się ze Skarbem, gdyby tak 
obywatele zwrócili się o pełną rewindy- 
kację strat poniesionych np. w okresie 
działań wojennych, prowadzonych przez 
kraje zaborcze? Tak więc w pogoni za 
rewindykacją możnaby dojść do absurdu. 

Żeby zaś uwzględnić słuszne żądania 


rewindykacyjne poszczególnych obywa- 
teli, należy w pierwszym rzędzie dbać 
o zabezpieczenie interesu Skarbu, jako 
uosobienia zbiorowego interesu społecz- 
ności. Nie przeczymy, że w tym wzglę- 


dzie poza ogólnymi przepisami Konsty- 


tucji—nie ma ściślejszych przepisów u- 
stawowych. A taka ustawa, określająca 
warunki zaistnienia podstaw do rewin- 
dykacji, jest w danym wypadku maso- 
wego ataku na Skarb Rzeczypospolitej— 
koniecznością społeczną. 


Tylko ustawa może dać odpowiedź na 
następujące kwestje: 


1) Kto ma prawo wszczynania proce- 
sów rewindykacyjnych, czy sam powsta- 
niec, czy jego dzieci, czy też wnuki itd. 
Musi gdzieś łańcuch pretendentów do 
rewindykacji, z tytułu zasług powstańca, 
kończyć się, jeżeli wszczynanie tego ro- 
dzaju procesów nie ma być jakąś epide- 
mią, 

2) Jaka ma być zasada przy określa- 
niu Skarbu Polski, jako dawnego posia- 
dacza majątku skonfiskowanego: czy po- 
siadacza w „dobrej” wierze, czy też w 
„złej”, a więc wspólnika aktów repre- 
syjnych rządów carskich. 


WŁADZE WOJSKOWE 


ZABRONIŁY FILMOWANIA 
CYTADELI 


Władze wojskowe odmówiły wydania 
zezwolenia niemieckiej wytwórni fil- 
mowej Hegeweld-Film na dokonywanie 
zdjęć Cytadeli Warszawskiej, Zakaz fo- 
tografowania objektów wojskowych Cy- 
tadeli spowodowany został protestem 
polskich artystów filmowych, Tak więc 
niemiecka wytwórnia filmowa będzie 
musiała wyprodukować film o Cytadeli 
Warszawskiej w Berlinie, 


3) Czy przy uwzględnieniu powództwa 
mają być zawieszone przepisy o przeda- 
wnieniu — czyli, że data 1863 r. byłaby 
dowolną i musiałaby być przesunięta co- 
najmniej do siódmego dziesiątka lat w 
w. XVIII-go. A jeżeli tak, to czy nie na- 
leżałoby zawarować najprzód praw Skar- 
bu z tytułu administracji, podatków i in- 
nych danin, a także praw obywateli z 
racji ustawy o reformie rolnej, o serwi- 
tutach, komasacji, osadnictwa itd, Sło- 
wem, czy zamiast orzecznictwa o rewin- 
dykacji obszaru, nie należałoby, w razie 
uwzględnienia powództwa, zasądzić ra- 
czej odszkodowanie w rozmiarze zape- 
wnionego utrzymania powoda. 

Nie twierdzimy, by „klauzule” powyż- 
sze wyczerpywały całość zagadnienia, 
dawałyby jednak stronom podstawy do 
postępowania, a sądom do wyrokowania. 
Nadto odjęłoby procesom ze Skarbem 
Państwa demagogiczną cechę rzekomo 
obrażonej i. pokrzywdzonej zasługi oko- 
ło wywalczenia Niepodległości, zasługi, 
oczywista, nie swojej. 

Czas najwyższy, by czynniki powołane 
przystąpiły do ustawowego załatwienia 
samej sprawy, narazie zapobiegawczo, 
zapomocą ustawy — moratoryjnej dla 
Skarbu Rzeczypospolitej, K. P. 

ie 
= 

Otrzymaliśmy jednocześnie tekst uchwały 
Zrzeszenia Aplikantów Zawodów Prawni- 
czych w Warszawie, uchwały, poświęconej tej 
szmej sprawie. Uchwały tej nie zamieściliś- 
my, zawiera ona bowiem, naszem zdaniem, 
napaści niedopuszczalne na przedstawicieli 
Prokuratorji Generalnej Rzeczypospolitej. 
Powtarzamy natomiast nasze życzenie, by 
Prokuratorja Generalna wyjaśniła publicz- 
nie swój punkt widzenia, który ma za sobą, 
jak czytelnicy widzą z artykułu powyższe- 
go, mnóstwo argumentów rzeczowych i roz- 
strzygających, a który plącze się stale z for- 
mą wystąpienia takiego czy innego urzędni- 
ka, co do czego brak również, jak dotąd, 
Sprostowań i wyjaśnień urzędowych 
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PRZEGLĄD PRASY 


Entuzjazm dla... majątków po powstań- 
cach, 

Prasa endecka i „sanacyjna” dosiadła 
znowu wspólnego konika, na którym wy- 
prawia dzikie harce „patrjotyczne"', Idzie 
o głośną sprawę p. Uszyckiej i stanowi- 
sko Prokuratorji Generalnej. Chodzi nam 
tutaj o jeden tylko moment. Endecy, 
konserwatyści i monarchiści „sanacyj- 
ni” nagle zapłonęli gorącym ałektem do 
powstańców i oburzają się na urzędy 
polskie, stające w obronie Skarbu, a nie 
potomków powstańców. Te same stron- 
nictwa i grupy, które traktowały i nadal 
traktują powstanie, jako przejaw roman- 
tyzmu, dzieciństwo, a nawet jako robo- 
tę masonów czy „obcych agentur“ — w 
jednej chwili wdziewają szatę powstań- 
czą, gdy tylko idzie o pomniejszenie 
własności Państwa i powiększenie włas- 
ności prywatnej. „Słowo“ wileńskie po- 
suwa się tak daleko, że pisze nawet o 
„ustawie karnej, przeznaczonej dla po- 
tomstwa powstańców". Endekom i „sa+ 
natorom' nie chodzi, rzecz jasna, o ża- 
dnych powstańców, tylko ©.. majątki. 
Naszem zdaniem, znieważa się pamięć 
powstańców, którzy walczyli o wolną 
Polskę, a nie o swoje majątki, tem pro- 
cesowaniem się z Państwem Polskiem o 
zwrot majątków, Wyzyskiwanie zasług 
i męczeństwa powstańców dla korzyści 
materjalnych ich potomków — budzi 
tylko niesmak. Można tę sprawę rozpa- 
trywać z punktu czysto prawnego i sta- 
wać po stronie powodów, ale z punktu 
widzenia moralnego i patrjotycznego 
sprawa ta arte się nie da. 

„sanacyjna”, 

Prasa „sanacyjna” znowu miota się, 
jak opętana, z powodu wyboru tow, Pa- 
jąka na przewodniczącego sejmowej Ko- 
misji Wojskowej. Cały zapas argumen- 
tów takiego „Przeglądu Wieczornego”, 
ciskającego się najnieprzytomniej, spro- 
wadza się do ośmieszania nazwiska tow. 
Pająka. Bo przecież insynuacji i kłamstw 
nie zaliczymy do argumentów, W jed- 
nym szeregu z prasą „sanacyjną' ma- 
szeruje, oczywiście „Przedświt”, który 
wybór tow, Pająka wyzyskuje jako nową 
sposobność do pocałowania buta marsz. 


Piłsudskiego. 
Varia, 


„Naprzód“, pisząc o kryzysie gospo- 
darczym, słusznie wytyka Rządowi, że 
w walce z bezrobociem nie liczy się zu- 
pełnie z opinją robotników i ich organi: 
zacjami, co musi się odbijać ujemnie na 
samej tej walce. 

„Gazeta Warszawska” rozpatruje spra- 
wę kredytów zagranicznych dla Polski, 
upatruje omijanie naszego kraju przez 
kapitał zagraniczny w fakcie, że dzięki 
pożyczce stabilizacyjnej, Polska zbyt u- 
zależniła się od jednej grupy kapitalis- 
tów, której przywileje paraliżują swo- 
bodę innych. 

W „Kurjerze Porannym" Boy - że- 
leński drukuje feljeton przeciw nauoe 
religji w szkole. Czytamy tu: 

„Kiedy się mówi o szkole „religijnej, 
i obrońcy jej i przeciwnicy zwykle uj- 
mują rzecz tak: szkoła religijna, to 
wzmożenie ducha religijnego w społe- 
czeństwie; szkoła bez nauki religji, to 
dla religji szkoda. Traktuje się to jako 
pewnik. Tymczasem łatwo być może, iż 
rzecz ma się wręcz przeciwnie i że reli- 
gja nie ma silniejszego wroga, niż wła- 
śnie nauczanie jej w szkole”. 

Następnie autor przytacza bardzo 
charakterystyczne wspomnienie z włas- 
nych przeżyć gimnazjalrych z dziedziny 
natki religji, a wywody swe kończy ta- 
kiemi uwagami: 

„l myślę, czy w tym braku poważne- 
go stosunku do religji, w tem frymarcze- 
niu nią, w tym doprawdy obskurnym po- 
ziomie intelektualnym, który jest hańbą 
katolicyzmu u nas, nie tkwi opłakany 
wpływ szkoły w tej mierze. Być może, 
iż przy laicyzacji szkoły, religja zacho- 
wałaby swoją tajemnicę, swoją poufność, 
swoją wstydliwość, swoje dosłojeństwo. 
To pewna, że religji nie dała szkoła ni- 
komu, odebrała ją niejednemu. Przyczy- 
nia się może do podtrzymania statysty- 
ki urzędowych katolików, do podtrzy- 
mania oficjalnej obłudy, Jeżeli o te 
idzie, to inna sprawa. Ale, jeżeli chodzi 
o istotną treść, w takim razie sądzę, że 
trzebaby zacząć rozważać kwestję pod 
innym, niż dotychczas, kątem. Zamiast 
łączyć naukę religji w szkole z samą re- 
ligją, raczej trzebaby stwierdzić, że 
pierwsza jest negacją drugiej i jej zni- 
szczeniem”'- 
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Z SADÓW 


WYROK SĄDOWY W SPRAWIE KONFISKAT 
POPOWSTANIOWYCH 


przeszły na nie pod tytułem darmowym, 


„ROBOTNIK”, wtorek, 25 lutego 1930 r, 
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Wiadomości z CAŁEGO KRAJU 


ŁÓDŹ 


WALKA SOCJALISTYCZNYCH WŁADZ MIEJSKICH Z DROŻYZNĄ 


W sprawie z powództwa Marji Matu- 
szewskiej przeciw Skarbowi Państwa o 
majątek jej pradziada, skonfiskowany za 
udział w powstaniu 1863 r, Sąd Okrę- 
gowy w Równem wydał ostatnio wyrok. 


Magistrat, opierając się na opinji Ko- 
misji badania cen, postanowił obniżyć 
cenę chleba pyłlowego z 38 groszy do 


lecz zostały zdobyte, odebrane wysiłka- 
mi najlepszych synów Ojczyzny, ofiarą 
ich krwi i mienia. Nietylko czyny uczest- 
ników walk powstanowych i straty ich 


35 gr. za klg., cenę zaś chleba razowe- 
go z 32 gr, do 30 gr. za klg. 


potomków, lecz i czyny zdobywców wol- 
ności (1914 — 1920) muszą bowiem za- 
ważyć przy wydaniu ustawy, która ma 
uregulować kwestję konfiskat popowsta- 
niowych. 


oddalający powództwo. Sąd wyszedł z 
założenia, iż rozszczenia powódki nic są 
oparte na żadnym przepisie prawnym, a 
majątki skonfiskowane przez rząd rosyj- 
ski, które na mocy traktatu ryskiego sta- 
towią własność Państwa Polskiego, nie 


UNIEWINIENIE TOW. DUDY 


IX Okr. Sądu Grodzkiego za przedruk za- 
jętej odezwy pierwszomajowej na 200 zł. 
grzywny. 

Sąd Okręgowy tow, Dudę uniewinnił, 


W wydziale odwoławczym karnym Sądu 
Okręgowego rozpatrywano wczoraj sprawę 
tow. Dudy, prezesa Okręgu Warszawskiego 
T Z, Kọ, skazanego w swoim czasie przez 


BEZTERMINOWE CIĘŻKIE WIĘZIENIE 
ZA WYMORDOWANIE 4 DZIECI 


/ Pisaliśmy w swoim czasie o  ohydnej | zbrodni, że szukano go przez długi czas bez 
zbrodni, jak została popełniona we wsi Za- | skutku, Podejrzenie skierowane zostało na 
rzecze, gdzie zwyrodniały zbrodniarz Wło- | dwuch stryjów nieszczęśliwych dzieci, Ja- 
„dzimierz Dzienisek, dla zyskania majątku | na i Włodzimierza  Dzienisków.  Włodzi- 
po zmarłym bracie w bestjalski sposób wy- | mierz Dzienisek przyznał się z całym cy- 
mordował 4 nieletnich bratanków, zadając | nizmem do popełnienia zbrodni, Gdy obaj 
im śmierć w najbardziej wyrafinowany spo- | stanęli przed Sądem Okręgowym, Jana 
sób, Matka nieszczęśliwych *ofiar po po- | Dzieniska, z powodu braku dowodów unie- 
wrocie z pola zastała na strychu domu pa- | winniono, a Włodzimierza Dzieniska skaza- 
wieszonych czworo dzieci, niektóre z nich | no na karę śmierci, Sąd Apelacyjny zmie- 
były poprzednio potopione w kadzi, nił tę karę na karę dożywotniego ciężkiego 
Zbrodniarz tak starannie ukrył ślady | więzienia. 1 K. 
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PRZEZORNOŚĆ NAGRODZONA 


Obywatelu, ojcze rodziny, mężu, | dajesz ją, jak tylko możesz najle- 
€órko osierocona, i inny człowie- piej. Nie kupisz futra dla żony, bo 
ku ciężko pracujący! Przez cały rok  pocóż ma się stroić? Nie kupisz torte- 
postępowałeś w myśl wskazań M. Cz. pianu, bo cię z mieszkania wyeksimi- 
A więc zabezpieczyłeś byt niezależny tują. Nie pójdziesz na wódkę... | 
pwej rodzinie na wypadek, gdyby o- Ale szybko pobiegniesz do „Pobud- 
dechciało ci się pracować, ubezpie- ki“ i kupisz bilet na I-szy, a już tra- 
czyłeś się na starość, składasz w P. dycyjny bal Pobudki w „Ateneum“ — 
K, O. na posag dla swej teściowej. Czerwonego Krzyża 20. To będzie 

Teraz nadeszła chwila Twego try- najlepsze użycie całorocznych oszczę- 

u. Zajeżdżasz autobusem do P. | dności. 
K. O., podejmujesz gotówkę i — wy- s Og R 
p Pa PE jA Gd AJD 


Książki nadesłane 


RZECZPOSPOLITA POLSKA — A- 
TLAS STATYSTYCZNY. Wydawnictwo 
Głównego Urzędu Statystycznego. Ce- 
ha zł. 20. 


Ukazało się wspaniałe wydawnictwo 
Główn. Urzędu Statystycznego Rzecz- 
pospolita Polska — Atlas Statystyczny, 
(który jako zobrazowanie danych liczbo- 
wych, zawartych w Roczniku Statysty- 
ki, jest wraz z nim podstawowem źró- 
dłem wiadomości o państwie polskiem, 
niezbędnem do badań stanu i rozwoju 
naszego kraju, Atlas Statystyczny za- 
/wiera na 42 mapach, wykonanych bar- 
wnie na doskonałym papierze w trwa- 
łej oprawie, kartogramy, diagramy i wy- 
kresy, możliwie zaktualizowane, Więk- 
sza część tablic doprowadzona jest do 
dn. 1 stycznia '1929 r., niektóre zawie- 
rają dane z 1 kwartału r. 1929, a mapa 
podziału administracyjnego państwa u- 
względnia stan na 1 października 1929 
roku. 


Pożegnalny poranek 
ARTYSTYCZNY 
HANKI ORDONÓWNY 


Znakomita pieśniarka teatru „Qui 
Pro Quo”, Hanka Ordonówna jest bez- 
sprzecznie ulubienicą Warszawy. Każdy 
„poranek Ordonki” gromadzi tłumy pu- 
bliczności, wielbicieli jej talentu. 

I tym razem olbrzymia sala „Colos- 
seum” zapełniona została po brzegi, dlè 
wielu ludzi nie starczyło biletów, 

Niedzielny poranek, ostatni przed jej 
odjazdem do Berlina, dokąd została za- 
angażowana przez słynnego Reinhardta, 
był jeszcze jednem świadectwem, że Or- 
donka — to duży talent. 

Słusznie zaznaczył Jarossy w swem 
zagajeniu poranku, że każda piosenka 
Ordonówny jest cząstką jej serca. Nic 
więc dziwnego, że Warszawa kocha swą 
„Ordonkę”, Usłyszeliśmy w niedzielę 
najlepsze piosenki z repertuaru arty- 
stki, Znów mogliśmy podziwiać siłę eks- 
presji i rozległość tematów jej  piose- 
nek. 

Słyszane wielokroć piosenki nie tra- 
cą nic na wartości. Artystka tak dużej 
miary, jak Ordonka, coraz bardziej je 
pogłębia, coraz kunsztowniej odtwarza. 


Jako pierwsze tego rodzaju wyda- 
wnictwo nauki poglądowej o Polsce wi- 
nien Atlas Statystyczny znaleść się w 
drży wszystkich myślących jej obywa- 
teli, 


WYDAWNICTWA POLSKIEGO KO- 
MITETU OPIEKI NAD DZIECKIEM. 

Wyszły świeżo 3 zeszyty .Bibljotek; 
„Zagadnienia Opieki nad Macierzyń- 
stwem, dziećmi i młodzieżą w Polsce" 
pod redakcją Bronisława Krakowskie- 
go, 

Nr. 9. Dr. Eug. Piasecki, prof. Uniw. 
Poznańskiego „WYCHOWANIE FIZY- 
CZNE”. Zeszyt ten zawiera: Pojęcia o- 
gólne. Przegląd ćwiczeń cielesnych, U- 
względnienie odrębności grup i jedno- 
stek, Organizacja. Urządzenia, Kiero- 
wnictwo i nadzór, 


Nr. 10. Marja Weryho - Radziwił- 
łowiczowa „ZARYS WYCHOWANIA 
PRZEDSZKOLNEGO*, Zeszyt zawiera: 
Krótką historję ochron i przedszkoli, 
Spis przedszkoli według statystyki, U- 
rządzenie przedszkola nowoczesnego. 


Poranek uświetnili swym udziałem pp. ` 


Parnellowie, Tacjanki, chór Dana, War- 
necki, 

Tadeusz Frenkiel złem wykonaniem 
i nienauczeniem się tekstu, zepsuł dobry 
wiersz A. Maliszewskiego „Ballade o 
dzieciach, bułkach, p. Franciszku Mań- 
kowskim i o magicznem słowie „en- 
treć”, 


skórne i niemoc elektro- 


Weneryczne leczenie, 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50) 
(przy Marszałkowskiej) 


Niezamożnym ceny lecznicowe. 
Królewska 31 


Dr. Jan Ałupin (obok Marszałk.) 


Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro- 
botnikom i prac. ceny lecznicowe., 


Zajęcia i zatrudnienia dzieci, Wycho- P do SUA wieczór, Nea DS 

wawczynie. T-wo Wychowania Przed- Ewą kory TERY 
szkolnego, PO V Fry AEAEE NETRA 
waea | Weneryczne chor. u kobiet 


WIECZÓR DYSKUSYJNY, 


W czwartek, dn, 27 b, m, o godz. 7 wiecz.. 
odbędzie się, w lokalu Dzielnicy „Starów- 
ka”, ul, Długa 19, I piętro, odczyt dyskusyj- 
ny tow, senatora Michała Sokołowekiego na 
temat: „Istota Socjalizmu i jego zadania”. 
Odczyt ten zapoczątkuje cykl referatów na 
łematy teorji socjalizmu, oraz aktualnych 
zagadnień politycznych i społecznych, i 

Dni a 


i dzieci, 
przyjmuje lekarka 
Miodowa 7, godz. 2—3 w lecznicy. 
Weneryczne ple, gab AAD 


leczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyim. 9 r.—9 w, Ceny lecznicowe 


CIĄGŁY WZROST BEZROBOCIA 


Według obliczeń Państwowego Urzę- 
du Pośrednictwa Pracy, liczba bezro- 
botnych w łódzkim okręgu przemysło- 


porównaniu z poprzednim tygodniem wy- 
nosi 2.300). ' 
W tymże tygodniu Państwowy Urząd 


wym wynosi 37 tysięcy osób (wzrost w | Pośrednictwa Pracy posiadał zgłoszenia 


na pracę dla 14 osób. 


ŁÓDZKI WYDZIAŁ POWIATOWY WSTRZYMUJE ZARZĄDZENIE 
WYBORÓW DO SAMORZĄDÓW 


tam, gdzie burmistrzami są bebesowcy 


Pomimo okólnika Min. Spraw Wewn., 
zarządzającego rozpisanie wyborów do 
Rad Miejskich, których kadencja zakoń- 
czyła się, łódzki Wydział Powiatowy 
wstrzymuje zarządzenie nowych wybo- 
rów do samorządów Konstantynowa i 
Rudy Pabjanickiej, których kadencje są 
już ukończone, W obydwóch tych mias- 
tach na czele Magistratu stoją członko- 


wie BBS, których gospodarka poderwa- 
ła równowagę finansową gminy, Prze- 
wlekanie wyborów ma na celu umożli- 
wienie dotrwania burmistrzom tych 2-ch 
miast do okresu, w którym konjunktury 
wyborcze byłyby dogodniejszą. Jest to 
jednakże bezwzględnem przekroczeniem 
zarządzenia Min. Spr. Wewnętrznych. 


KRAKÓW 


DALSZA BUDOWA SZPITALA KASY CHORYCH 


Czytamy w „Naprzodzie”: 

Jak się dowiadujemy, wiceminister 
pracy i opieki społecznej dr, Hubicki, 
w czasie swojego pobytu w Krakowie w 
ubiegły piątek, zadecydował kontynuo- 
wanie budowy szpitala Kasy Chorych na 
Prądniku Białym. Budowa ma być pod- 
jęła z wczesną wiosną. 

Jak wiadomo, budowa szpitala Kasy 


Chorych została już doprowadzona pod 
dach, a roboty przerwano przed rokiem. 

Pan komisarz Kolkiewicz swojego cza- 
su chciał sprzedać ten budynek, uznając 
go za „nieodpowiedni”, dopiero, na sku- 
tek interwencji radców socjalistycznych 
w Radzie Miejskiej, uchwaliła Rada, by 
prezydjum miasta interwenjowało u 
władz w tej sprawie, 


BIAŁYSTOK 


SMUTNY BILANS SZEŚCIOMIESIĘCZNYCH RZĄDÓW | 
D-RA SZAYKOWSKIEGO W BIAŁOSTOCKIEJ KASIE CHORYCH 


Minęło już pół roku od chwili objęcia 
białostockiej Kasy Chorych przez d-ra 
Szaykowskiego, dziś już głośnego na całą 
Polskę „fłachowca” od 12 Kas Chorych, da. 
wnego sługi rządów okupacji niemieckiej i 
„bohatera” z Ostrowi Łomżyńskiej, 

Trzy zadania miał dr, Szaykowski, jak 
sam oświadczył przy objęciu komisarstwa 
w białostockiej Kasie Chorych, a mianowicie: 
1) Przeprowadzić redukcję personelu, 2) 
usunąć rzekome partyjnictwo, 3) uzdrowić 
lecznictwo, a wyniki tej „radosnej twór- 
czości" przedstawiają się w świetle praw- 
dy, jak następuje: 

Prawda, dr. Szaykowski zwolnił kilku sta- 
łych pracowników Kasy, jako „niebłagona. 


bamean adna c ta ać nc 0 PONO 


diożnych”* za ich przekonania polityczne i 
tym czynem udowodnił, że poszedł w ślady 
ochrany rosyjskiej, Naraził Kasę Chorych 
na olbrzymie straty materjalne, z powodu 
przegranych spraw w sądach z pracownika- 
mi, ale na ich miejsce przyjął podwójną 
liczbę ludzi, protegowanych przez wysoko 
postawione osobistości i wpływowych miej. 
scowych fabrykantów. Tak wygląda prze- 
prowadzenie „redukcji”, 

Dalej chciał  „zniszczyć” „partyjnictwo”, 
a zrobił to w ten sposób, że założył oddział 
BBS, i oddał im monopol na posady w Ka- 
sie. Toleruje napady swoich pracowników 
na robotników, (jak było w dniu 12.1.1930 


r.) a, jako nagrodę za napady, daje im a. ! 


ycie i praca Robotniczej Warszawy 


ZAKOŃCZENIĘ AKCJI PRACOWNIKÓW ELEKTOROWNI 
WARSZAWSKIEJ 


W dniu 24.11.30 została zakończona 
akcja Pracowników Elektrowni o uzy- 
skanie zapomogi doraźnej, Po ostatecz- 
nych pertraktacjach z Dyrekcją Elek- 
trowni, pracownicy uzyskali ryczałtową 
zapomogę w wysokości 200 złotych dla 
stałych i 100 zł, dla prowizorycznych 
pracowników. 

Celem zaakceptowania wysuniętych 
przez Dyrekcję Elektrowni ostatecznych 
propozycji Zarząd Oddziału Warszawa 
III Elektrownia, zwołał drugie w tym 
dniu Walne Zebranie Pracowników E- 
lektrowni, które po wysłuchaniu spra- 
wozdania, uchwaliło następującą rezo- 
lucję: 

Walne Zebranie pracowników Elek- 
trowni uchwala całkowite zaufanie Za- 
rządowi Oddziału Warszawa III Elektr. 
Zw, Prac. Kom. i Inst. Użyt, Publ, w 
Polsce za kierowanie akcją o otrzyma- 


nie jednorazowej zapomogi. 

Walne Zebranie pozostawia Zarządo- 
wi Zw. dalsze doprowadzenie akcji do 
szybkiego i korzystnego załatwienia. 
Walne Zebranie wzywa ogół pracowni- 
ków do skupienia się w klasowym Zwią- 
zku Oddziału Warszawa III, gdyż tylko 
jako silna klasowa organizacja zawodo- 
wa uzyskać może od Zarządu Elektr. 
każdorazowe uwzględnienie słusznych 
żądań ogółu pracowników”, 

Zarząd Zw. Oddziału Warszawa III, 
nie uważając uzyskania tejże zapomogi 
za ostateczne zwycięstwo na terenie 
Elektrowni, wyraził przekonanie, że 
akcja ta wykazała już pewne zrozumie- 
nie wśród ogółu Pracowników, że do- 
brobyt klasy pracującej jedynie może być 
zabezpieczony przez jednolitą i silną or- 
ganizację klasową. 


ZLOKAUTOWANI ROBOTNICY FABRYKI „BR. HENNEBERG" 
Z POGARDĄ ODRZUCAJĄ KOMUNISTYCZNĄ OFERTĘ 


Wczoraj w lokalu Zw. Metalowców 
(Leszno 53) odbywało się zebranie zlo- 
kautowanych robotników fabryki „Br. 
Henneberg", 

W pewnym momencie do lokalu pró- 
bowała wedrzeć się grupa ze związeczku 
tramwajarzy p. Ostrowskiego, z tymże 
Ostrowskim na czele. Nieproszeni „goś- 
cie" chcieli siłą wejść na salę obrad, 
twierdząc, że chcą dać zlokautowanym 
robotnikom pieniądze, oraz zapropono- 
wać im swoją „opiekę”. Obecni na ze- 
braniu robotnicy jednogłośnie, w sposób 
kategoryczny „odrzucili pieniądze z tego 
źródła i proponowaną „opiekę“, przy- 
czem uchwalili nie wpuszczać na salę a- 


gitatorów p. Ostrowskiego!! 

Robotnicy stwierdzali jednocześnie, że 
mają jedno zaufanie do Związku Zawo- 
dowego Metalowców (Leszno 53) i z naj- 
wyższem oburzeniem piętnowali ulotkę, 
wydaną przez warchołów i rozbijaczy— 
przeciwko. Związkowi. Metalowców. 

Również próby tych panów, którzy 
czekali w bramie na wychodzących ro- 
botników, aby namówić ich do przyjęcia 
pieniędzy — spełzły na niczem, Robotni- 
cy okazywali im jedynie pjogardę i po- 
tępienie, 

P. Ostrowski i jego pupile otrzymali 
jeszcze jednen zasłużony policzek od u- 
świadomionych robotników. 


ŻĄDANIA KUCHMISTRZÓW I KELNERÓW 


Jutro w głównym inspektoracie pracy 
odbędzie się dwustronna konferencja z 
udziałem przedstawicieli Stow, właśc. 
restauracyj oraz głównego zarządu |! od- 
działów kelnerów i kuchmistrzów związ- 
ku zawodowego pracowników przemysłu 
gastronomiczno - hatelowego.. Na kon- 
ferencji tej omówione będą: 1) kwestja 
ustalenia siódmego dnia odpoczynkowe- 
go w tygodniu dla kuchmistrzów, z któ- 
rego pracownicy ci dotąd nie korzy;'4- 


ją, 2) ustalenie ustawowego regulaminu 
pracy i 3) wprowadzenie książeczek o- 
brachunkowych, przewidziane wł usta- 
wie, 

Dziś o godz. 6 i pół, w oddziale kuch- 
mistrzów (Krak, Przedmieście 4) odbę- 
dzie się wspólna konferencja wszystkich 
szefów kuchni w restapracjach warszaw- 
skich, w celu omówienia założenia kur- 
sów zawodowych dla „kuchmistrzów, . 


— Na 


wans, Tak wygląda walka dr, Szaykowskie- 
go z „partyjnictwem”, , 
Co tyczy się lecznictwa, to dr. Szaykow« 
ski w pierwszych dniach swego urzędowa- 
mia zwolnił dr. Minca, jedynego specjalistę 
chorób sercowych i żołądkowych, a ostat« 
nio, w dniu 1 lutego r. b., zwolnił dr. Mro- 
zowicza, lekarza Kasy w Supraślu, co spo. 
wodowało żywiołowy protest  ubezpieczo* 
nych, gdyż dr, Mrozowicz cieszył się pow- 
szechnem zaufaniem w tem miasteczku i 
prawdopodobnie w tej sprawie nastąpi in- 
terwencja Rady Lekarskiej, Ograniczył go- 
dziny przyjęć lekarskich; prawie że zaprze. 
stał wysyłania chorych do uzdrowisk, wo- 
góle w dziale lecznictwa panują tak skan- 
daliczne stosunki, że chory ubezpieczony 
czeka na pomoc lekarską od 10 — 20 dni, 
Dzięki temu szerzą się nawet  śmierteln< 
wypadki, z braku rychłej pomocy lekare- 
kiej, nie mówiąc o tem, że te przymusowe 
wyczekiwania w kolejce po dwa lub trzy, 
tygodnie w najlepszym już razie potęgują 
chorobę, i 
Na nic się nie zdają sprzeciwy ze strony 
ubezpieczonych, wyrażone na olbrzymim 
(3000 osób) wiecu w dniu 12 stycznia r. b, 
w powyższej sprawie. , 
W lokalu Przychodni Kasy w dalszym 
ciągu wynikają z tego powodu częste a- 
wantury, które musi likwidować policja. 
Dyrektor Kasy i Naczelny lekarz, .aczkol. 
wiek widzą skandaliczne stosunki w lecz- 
nictwie, lecz, niestety, są również bezsilni 
wobec wybryków dr. Szaykowskiego, Cał- 
kowity upadek w dziale lecznictwa — to 
jest wynik rzekomego „uzdrowienia”*. Kasy 
i „oszczędności“, przeprowadzonych na 
zdrowiu biednego i chorego robotnika, 
Dość tego! Wynik sześciomiesięczny rzą- 
dów dr. Szaykowskiego całkowicie zdys- 
kwalifikował go w oczach ubezpiecze” 
nych i całego społeczeństwa miasta Białe« 
gostoku, Dalej zwlekać z tym publicznym 
skandalem nie wolno. Należy położyć kres 
dalszej „fachowej” działalności dr, Szay 
kowskiego i przywrócić w urzędowaniu za« 
wieszone władze Kasy, oraz pociągnąć tega 
„łachowca” do odpowiedzialności za bez- 
prawne używanie funduszów Kasy na cele 


partyjne BBS, 
SKARŻYSKO 
NOWY KOMISARZ 


W tutejszej Kasie Chorych nastąpiły 
zmiany. Dotychczasowy Komisarz Kasy 
p. Frankowski, który z iście „feldfe« 
blowskim'” tupełem rządził Kasą 6 mie- 
sięcy — odszedł, Dlaczego? 

Jedni twierdzą, 'że pogrążył on Kasę 
w sytuację, z której nie prędko wylezie. 
Z tupetem i po grubijańsku postępował 
sobie i z pracownikami i z ubezpieczo< 
nymi i z klijentami. Z tymże tupetem, 
nie oglądając się na środki finansowe, 
urządzał biura Kasy, wydalał pracow- 
ników, płacąc odszkodowanie, budował 
gospodarczy budynek bez zezwolenia 
Urzędu. 

Za podobne „przestępstwo”, to zna. 
czy za budowę gmachu, rozwiązano Za- 
rząd Kasy, ale różnica była wielka, gdyż 
Urząd wydał wówczas zezwolenie na 
budowę gmachu Kasy b. Zarządowi, a p. 
Frankowski zezwolenia na budowę nie 
miał. i 
Dlaczego jednak zwolniono Komi- 
sarza? Są bowiem również pogłoski że 
wykonywał on jeszcze niedość pochop- 
nie rozkazy zgóry i że to właśnie byłe 
powodem dymisji, 

Dowiemy się o tem, oceniając dopiero 
działalność następcy. A jest nim p. Ro« 
man Pruszkowski — pono partyjny be- 
bechowiec Z obecnego stanu widzimy 
jedno: został powołany nowy lekarz na< 
czelny Dr. Lutyński, przeciw któremu 
występują całe masy ubezpieczonych z 
Państwowej Wytwórni Amunicji, gdyż 
wiedzą; jak traktuje robotników i jak 
madskakuje dyrekcji i administracji fa< 
bryki. | Í 

Należy się spodziewać, że,,dzięki Dr/ 
Lutyńskiemu, duch dawnych przedwojen 
nych stosunków lekarzy fabrycznych o~ 
żyje w całej pełni, Jest to zresztą wyż 
nikiem zarządzenia Ministra Pracy i O- 
pieki Społecznej o oddaniu władzy‘ w 
Kasach lekarzom. 4 

Ciekawa rzecz, Dr. Lutyńskiijest leka- 
rzem miejskim, lekarzem kolejowym, le- 
karzem rejonowym Kasy i lekarzem na- 
czelnym — w jednej osobie, ` 

A czy to właściwe, aby taki pan miał 
cztery posady — i o jednej porze w Kil- 
ku miejscach urzędował? Takie sztuki 
magiczne — chyba tylko lekarz kaso« 
wy potrafi robić, 

W archiwach miejscowej organiza 
jest pismo z prośbą o pracę w Kasie, 
sane swego czasu przez... „tow. Lutyń- 
skiego”, ; | 

Czego się nte robi dla chleba. -.praw- 
da panie doktorze. I to jest też „etykał. 

Ubezpieczony. 


DĄBROWA GÓRNICZA 


KONFISKATA 
„GŁOSU ZAGŁĘBIA” 


\ Ostatni numer „Głosu Zagłębia” z 
23 lutego został skonfiskowany za dwa 


t 


„| artykułge — 


Nr. 55 


Z ŻYCIA PARTJI 


KOMUNIKAT. 


We wtorek 25 b. m, o godz, 6 wieczorem 
(w lokalu, Warecka 7, odbędzie się posie- 
enie OKR-u, wybranego na konierencji 
arszawskiej w dn. 15 i 16 lutego b. r. w 
składzie następującym: Adynowski, Arci- 
kzewski, Barlicki, Berner, Boczkowski, Fel- 
ler, Garlicki, Godlewski, Gruszko, Hartleb, 
Jaworski, Jędrzejewski, Jurczak, Kaźmier- 
Klajn, Klimowa, Królik, Krzesławski, 
Kurowski, Łuczak, Łukasiak, Murawski, Neu- 
auer, Odrobina, Purwin, Raabe, Roguski, 
zajer, Sieczkowski, Sieradzki, Sikora, Ślu- 
barski, Szymanowski, Wąsik, Wilczyński, 
Woliniewska, _Woszczyńska, Wtorkowski, 
Wysocki i Zawadzki Edward. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJ 


¿ Uroczystość Warsz. Organizacji Tramwa- 
jowej P. P. S. W niedzielę, dn. 2 marca, o 
godz. 10 rano, w sali Zw, Rob. Przem, Me- 
falowego, Leszna 53, odbędzie się uroczy- 
tość Rozwinięcia Sztandaru Warsz. Orga- 
mizacji Tramwajowej P, P, S, — Koła War- 
taty Główne. W programie przemówie- 
pią i część: koncertowa, 


| Dzielnica Mokotów zwraca się do tow.o 
wrot list na sztandar dzielnicy do sekre- 
«rjatu OKR-u lub dzielnicy. 

WTOREK, 25 b, m. 

Koło Elektrowni PPS. O godz. 6 wiecz., 
gl. Czerwonego Krzyża 20, zebranie człon- 
ków Koła, 
| Ochota, O godz. 7 wiecz. Przemyska 18, 
posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 

í Koło tramwajarzy Warsztaty PPS. O go- 
inie 5 popol, Leszno 53, posiedzenie Za- 

rządu Koła. 

| Koło Nauczycieli P, P, S. O godz. 8, w lo- 

kalu przy wl. Wareckiej 7, odbędzie się ze- 

branie Zarządu Koła, 


ŚRODA, 26 b, m. 


| Marymont - Żoliborz, O godz. 7, w loka- 
lu przy ul. Mickiewicza 1, ogólne zebranie. 
„Referat o „Taktyce P. P, S.” wygłosi tow. 
poseł M. Niedziałkowski, oraz dana będzie 
Żywa gazeta Z. N, M. S-u. 
| Dzielnica Pocztowa P. P, S. O godz. 5 
popoł, w lokalu przy ul. Zamojskiego 20, 
logólne zebranie członków, Referat wygłosi 
tow, J, Sieradzki, 
| Dzielnica Czerniaków. O godz. 7, w lo- 
kalu przy ul, Nowosieleckiej 1, ogólne ze- 
anie. 
Koło Szoierów P. P, S. O godz. 7, w lo- 
kału przy ul. Wareckiej 7, zebranie człon- 
ków Koła. 


RUCH KOBIECY 


WTOREK, 25 b. m. 
Zebranie Kobiet. O godz. 7 wiecz., Lesz- 
no 53, zebranie Kobiet z referatem: „O ro- 
botniczych ogródkach działkowych”, 


Posiedzenie Zarządu Warszawskiego Wy- 
działu Kobiet. Z powodu zebrania O, K, R-u 
nie odbędzie się, O posiedzeniu towarzysz- 
ki zostaną zawiadomione. 


Koło Kobiet Dzielnica Praga, O godz. 
5 ppu w lokalu przy ul. Ząbkowskiej 41/43. 
ogólne zebranie kobiet. 


MŁODZIEŻ 


Z. N .M. S. Dn. 25 b. m, we wtorek, o g. 
19.30, ul Długa 19, odbędzie się zebranie 
Sekcji Samokształceniowej nr. 1. 


Ruch kult.-oświatowy 


Baczność Towarzysze! Sekcja Ogro- 
dów Działkowych Robotniczego Towa- 
rzystwa Służby Społecznej ma do swego 
rozporządzenia działki do wydzierżawie- 
nia na Rakowcu. 

Każdy za 5 zł, 50 gr. miesięcznie może 
dzierżawić ogródek wielkości 300 me, 
Ogródek to zdrowie dla całej rodziny, 
to miejsce zabaw dla dzieci! Ogródek to 
odpoczynek po ciężkiej pracy zarobko- 
wej! Ogródek to jarzyny, owoce i kwiaty 
dla rodziny! 

Zapisy na dzierżawę działek przyjmu- 
je tow. Rybakowa (Warecka Nr. 7) od 
5—8 w. 

Wobec zbliżającej się wiosny należy 
pośpieszyć z zapisami! 

Kom. Wyk. Warsz. Org. Mł. T, U. R. Po. 
daje do wiadomości członków, że organi- 
zuje kurs języka niemieckiego. Zgłaszać się 
do tow. Bełzówny (Chevrolet) Długa 19 w 
godz, 6 — 8 wiecz., telef. 162-19, 


Kartki zniżkowe do Ateneum ważne na 
każde przedstawienie nabywać można u 
tow. Klimowej, Leszno 53, i tow. Rybako- 
wej, Warecka 7, 


Doroczna zabawa karnawałowa dzielnicy 
„Powązki" PPS, W sobotę, dnia 1 marca r. 
b. w lokalu przy ul. Dzielnej Nr. 95, odbę- 
dzie się Doroczna zabawa karnawałowa, 
zorganizowana przez komitet dzielnicy „Po- 
wązki" PPS, W programie przewidziana jest 
część artystyczna, Między innemi turowcy 
z koła im. L, Misiołka odtańczą tańce ludo- 
we w kostjumach, Zaproszenia otrzymać 
można w eekretarjacie dzielnicy, oraz u tow 
Rybakowej codziennie. Towarzysze z innych 
dzielnic mile widziani! 


———LLL 


„ROBOTNIK”, wtorek, 25 lutego 1930 r. 


KURS DLA KOBIET 


Zarząd Główny T. U, R. w porozu- 
mieniu i przy czynnym współudziale 
Centralnego Wydziału Kobiecego P. P. 
S, urządza kurs dla pracowniczek, dzia- 
łających w organizacjach społecznych 
wśród kobiet, Wykłady odbywać się bę- 
dą 2 razy na tydzień wieczorem, w śro- 
dy i soboty po 2 godziny, Kurs rozpocz- 
nie się dn. 5 marca. Zapisy do dnia 27 b.m. 

Zapisy do dnia 27 b, m. 

Program wykładów: 

1) Zagadnienie socjalizmu, Co to jest so- 
cjalizm do czego dąży. Socjalizm a komu- 
nizm. Czem jest P, P, S, 2) Zagadnienie go- 
spodarcze. Prawodawstwo robotnicze (Sądy 
Pracy). Ochrona pracy (inspekcja), Ubezpie- 
czenia społeczne. Związki zawodowe i ich 
metody działania, Kooperatywy spożywcze 
i kooperatywy pracy. 3) Ustrój państwa. 
Monarchja, Rzeczpospolita, Sejm, Senat, 
Prezydent, Konstytucja a prawo wyborcze. 
Istota samorządu, 4) Pokój światowy. Wy- 
niki wojny, Liga Narodów. 5) Opieka społe- 
czna, Opieka nad matką i dzieckiem. Sądy 
dla nieletnich, zakłady poprawcze. 6) Kwe- 


stja kobieca, Prawo małżeńskie, prawo 
dziecka, 7) Zagadnienie wychowawcze, 
Nasz program szkolny. (Szkoła jednolita, 


szkoła świecka), Wychowanie socjalistycz- 
ne. 8) Plagi proletarjatu. Alkoholizm i pro- 
stytucja, Choroby zawodowe. 9) Cel i za- 
danie organizacji kobiet P, P, S, 10) Racjo- 
nalizacja pracy w gospodarstwie domowem. 
Budżet robotniczy. 11) Technika organiza- 
cyjna. Lekcje dykcji i wymowy. 

Wykłady odbywać się będą na Marszał- 
kowskiej 74. 

Opłata wynosić będzie jedynie 2 złote 
wpisowego. Zapisy przyjmuje tow. Ry- 
bakowa, Warecka 7 (lokal C. K. W.) co- 
dzienie od 10 — 14 i od 17 — 20. Kie- 
rowniczką kursu będzie tow, Iza Zieliń- 
ska. Kandydatki winny podać imię, naz- 
wisko, wykształcenie, zawód, dotych- 
czasową pracę w organizacji, Prelegen- 
tami będą: tow. tow. pos. K. Czapiński, 
sen. St. Kopciński, sen. D. Kłuszyńska, 
dr. A. Krieger, S. Woszczyńska, L. Woli- 
niewska, St. Weychert - Szymanowska, 


BE POPR E aa E PEIO ROD TE APATOR PEP O PREZ OEG z: ROAR hat PRA RAW 


Z WIELKOMIEJSKIEJ NĘDZY 


Na klatce schodowej domu przy ul. Wil. 
czej Nr. 63, na usiłowaniu kradzieży z miesz- 
kania Marji Unieszyckiej pochwycono 15-let. 
nią Annę S. W komisarjacie dziewczynka 
z płaczem przyznała się, że ona jak również 
jej starsza siostra oraz 5-letni braciszek wy. 


| pędzeni z domu przez rodziców, uprawiają 


zawodowo żebraninę, a jak się nadarzy ^- 
kazja — kradną, by zarobić coś dla siebie 
na życie, a ojcu na wódkę, Nieletnią prze- 
stępczynię, która, jak się okazało, była już 
karana za kradzież, przesłano do sądu dla 
nieletnich. 


DWUŻEŃSTWO 


Katarzyna D, zgłosiła się do władz poti- 
cyjnych i zamieldowała, że mąż jej Jerzy 
Sz, jeszcze w maju 1924 r, poślubił ją w ko- 
ściele katolickim w Szanghaju w Chinach, 
na dowód czego załączyła akt ślubny, pi- 
sany w języku angielskim. W roku ubie- 
głym Sr. wyjechał z Szanghaju, udając się 
do ojczyzny. Porzucona małżonką przyje- 
chała w tych dniach do Warszawy i, poszu- 
kując męża, dowiedziała się, że ożenił on 


się niedawno po raz drugi z niejaką Plżbie- 
tą S. 

Z przeprowadzonego dochodzenia oka- 
zało się, że Jerzy Sz., biorąc ślub po raz 
drugi, posiłkował się metryką brata swega, 
kawalera, 24-letniego Bronisława, wprowa- 
dzając w ten sposób w błąd władze kościel- 
ne, Na skutek zameldowania pierwszej żo- 
ny, policja eporządziła protokuł o bigamię, 
przesyłając go do dyspozycji prokuratora, 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 
5 OSÓB RANNYCH 


Na szosie Łuków Radzyń, w miejscu 
dojazdu z szosy kockiej, przekopanej rowem, 
wywrócił się i rozbił samochód ciężarowy, 
kursujący pomiędzy Łukowem a Warszawą. 
W chwili wypadku samochodem tym jecha- 
ło 7 pasażerów, z których 3-ch doznało cięż- 


kich obrażeń cielesnych, zaś 2-ch — lżej- 
szych. Kierowca Szczepan Nizdala (Łu- 
ków), który jechał tą drogą po raz pierwszy, 
wyszedł bez szwanku. Kierowcę areszto- 
wano, 


ZNALEZIONY PO 2 MIESIĄCACH 


Jeszcze dn. 15 grudnia r. ub, zaginął ga- 
iowy lasów państwowych w pow. koweł- 
skim, Stanisław  Łasiewicz. Zarządzone 
poszwkiwania nie dały wyniku, Dopiero 
przed 3-ma dniami, w bagnie, w gęstwinie 
leśnej, koło wsi Steble (śm. Lubitów w pow. 


| 
| 


kowelskim) znaleziono wiszące na drzewie 
zwłoki zaginionego w stanie silnego rozkła- 
du. Sekcja zwłok wykazała, że Ł. najpierw 
zamordowano przez uderzenie tępem na- 
rzędziem w głowę, a następnie w celu upo- 
zorowania samobójstwa — powieszono, 


SAMOBÓJSTWO Z BRAKU ŚRODKÓW DO ŻYCIA 


Przy ul. Nowogrodzkiej w pokoju sypiał- 
nym posługaczy kliniki chirurgicznej uni- 
wersytetu warszawskiego przy szpitalu Dz. 
Jezus targnął się na życie 21-letni Henryk 
Orleański, b. posługacz tej kliniki, W tym 
celu O, odkręcił wszystkie kurki przy lam- 
pie i maszynce gazowej, Wczoraj o godz. 6 
inni posługacze, poczuwszy na korytarzu 
woń gazu, weszli do pokoju Orleańskiego i 


ZE SPORTU 


znaleźli go bez oznak życia. Wezwany le- 
karz dyżurny skonstatował już śmierć, 

Przyczyna samobójstwa — brak środków 
do życia i groźba szybkiego usunięcia z zaj- 
mowaneśo pokoju. 

Zaznaczyć należy, że Orleański już przed 
3-ma miesiącami był usunięty z zajmowanej 
posady. 


TURNIEJ PING-PONGOWY O ROBOTNICZE MISTRZOSTWO 
WARSZAWY 


W dalszym ciągu turnieju pingowego 
o robotnicze mistrzostwo stolicy odbędą 
się dziś następujące mecze: 

W lokalu Błyskawicy gospodarze wal- 
czyć będą z Żarem. 


W lokalu Tura — Marymont II spot- 
ka się z Sarmatą. 

Jutro grają: w lokalu Skry młodzież 
Skry z Gwiazdą; w lokalu Czerwonych 
Jutrznia z gospodarzami, wreszcie w lo- 
kalu Błyskawicy gospodarze z Powiślem. 


„OGNIWO” ZMIENIŁO NAZWĘ 


Jeden z czołowych klubów b. klaso- 
wych R. D. S, „Ogniwo“ zmienił naz- 
wę na R. K. S. „Elektryczność", Nowy 
adres klubu: ul. Elektryczna 2 (róg Tam- 


ki). Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
Gier i Dyscypliny WOZPN postanowio- 
no przyjąć RKS „Elektryczność” odrazu 
do klasy B, 


PRZED ZAWODAMI O MISTRZOSTWO OKRĘGU 
WARSZAWSKIEGO 


Zawody o mistrzostwo klasy A okręgu 
warszawskiego rozpoczną się dnia 22 mar- 
ca r, b. 

Kluby klasy B zostały podzielone na trzy 
śrupy, do pierwszej należą: Pocisk, Czarni, 
Świt, Sokolęta, Sarmata, Orzeł, do drugiej 


grupy: Huragan, Reduta, WKS.,  Drukarz, 
Elektryczność (dawniej Ogniwo), ŻASS, do 
trzeciej: Varsovia, Żyrardowianka, Kordjan, 
Hakoah, Samson, Lilpopianka, Barkochba. 
Terminarz zawodów jeszcze nie został roz- 
losowany, 


KURS DLA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH 


Warszawskie Okręgowe  Kollegjum Sę- 
dziów urządza w dniach 19, 20 i 21 marca 
r. b, kurs sędziowski, Podania należy skła- 
dać pod adresem WOKS-u, AL Ujazdow- 
skie 22 (lokal YMCA.) do dnia 12 marca. 


PORAŻKA NARCIAREK 


W niedzielę odbyły się w Steinhaus pod 
Semmeringem zawody narciarskie pań o 
mistrzostwo Dolnej Austrji. Startowały 23 
zawodniczki z Polski, Czechosłowacji i Aus. 
trji. ; 

Trasa 5 klm, była tak trudna, że bardzo 
duża część zawodniczek zmuszona była od- 


Warunki: kandydat musi mieć ekończo- 
nych 21 lat, posiadać wykształcenie przy- 
najmniej 4-klasowe (szkoły średniej), wyłą- 
czeni są gracze czynni, natomiast bardzo 
pożądani są byli gracze. 


POLSKICH W AUSTRJI 


stąpić od biegu, M. in. wycofały się na:- 
ciarki polskie i czeskie, Pierwsze miejsce 
przypadło ` Indze Lantschner  (Austrja) w 
czasie 11:59 sek. 

Polska na zawodach tych była reprezen- 
towana przez Bronisławę Staszel-Polanko- 


wą i Elę Zientkiewiczową, 


FRETA GACOR WETA OWEWEA WTA GTE Str. 5 WAE 


arszałk. 125 
Pocz, g. 4%, 


REWJA sLAPITOL‘ 


SLIM (Karol Dane) 
George K. Artur oraz piękna Józefina Dunn 
w tryskającej humorem i dowcipem szam- 


pańskiej komedji p. t. 
„AWANTURY CHIŃSKIE" 
Na scenie nowa rewja: R. Gierasieński 
wypowie po raz pierwszy w Warszawie 
monolog p. t. „Wynalazca”* — taniec ma- 
rynarzy w wykonaniu G. Gronowskiego. 
Duet taneczny — Kamińska — Gronowski 
kona „Shimmy ekscentrie", 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Prawdopodobny -przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Chmurno i mglisto z przejaśnie- 
niami w ciągu dnia. Temperatura bez zmian, 
Słabe wiatry wschodnie i południowo- 
wschodnie. 


Pobór. Dziś, w lokalu przy ul. Dobrej 72, 
odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych, zamieszkałych w komisa- 
rjatach: 1, 2, 3, 4, 5, 12 i 26, podlegających 
P. K. U, Nr. 1. Na komisję tę winni zgło- 
sić się wszyscy ci poborowi, którzy nie sta- 
wili się dotąd przed komisją poborową, a 
otrzymali wezwania z Komisarjatu Rządu. 


Z Tow. Kooperatystów. Dziś o godz. 7 w.. 
w lokalu Domu Spółdzielczości Rolniczej, 
przy ul. Wareckiej 11-a (wejście z bramy 
Nr. 13) Tow. Kooperatystów urządza zebra- 
nie dyskusyjne na temat: „Zagadnienie spól- 
not rolnych w Polsce". Przemawiać będą: 
dyr. M. Rapacki, prof. J. Kurnatowski, e. 
Sobejko i red. dr. T. Kłapkowski, 

Odczyt „Źródła i arkana kultury”, Sekcja 
Akademicka Instytutu Oświaty i Kultury 
im. Staszica organizuje odczyt prof. Uniw. 
Wil, p. M, Limanowskiego, na temat „Źró- 
dła i arkana kultury”, Odczyt odbędzie się 
w sali Domu Spółdzielczości Rolniczej, Wa- 
recka 11-a, w dniu 26 b, m. o godz. 19-ej, 
Wstęp 1 zł, dla akademików bezpłatnie, 
Rejestracja tragarzy, Dziś, w kolejnym dniu 
wymiany tragarskich znaków  rejestracyj- 
nych na r. 1930, winni zgłosić się do działu 
ruchu kołowego wydziału przemysłowego 
Magistratu (Bednarska 4) w. godz. od 9 do 13, 
posiadacze numerów z r. 1929 od 801 wzwyż, 


Wystawa malarstwa współczesnego w 
barwnych reprodukcjach faksimilowych zo- 
stała otwarta w księgarni Towarzystwa Wy- 
dawnicześgo w Warszawie (Wydawnictwa J. 
Mortkowicza) Mazowiecka 12. Wystawa >- 
bejmuje dzieła najwyb tniejszych impresjo- 
nistów Courbeta, Maneta, Moneta, Renoira, 
Van Gogha i t. d. i trwać będzie do dnia 8 
marca włącznie. j I 

Zjazd Łomżan. Z ramienia Komitetu Ob- 
chodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską, orga- 
nizuje się w lecie r. b. zjazd wychowanie i 
wychowanków byłych gimnazjów rosyjskich 
w Łomży, — zarówno uczestników strajku 
szkolnego, jak i maturzystów(ek) z przed ro- 
ku 1905-go, 


Uprasza się przeto koleżanki i kolegów o 


rychłe nadsyłanie swych adresów, oraz wia- 
domych im adresów innych, do kolegi por. 
Aleksandra Kruegera (Krygiera), Warszawa, 
ul Pokorna Nr, 12, 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
Poszukuję jakiejkolwiek pracy, Mam 
lat 23, posiadam dobre świadectwa. Przyj- 
mę zajęcie gońca. Oferty składać do Redak- 
cji „Robotnika”, Warecka 7, dla gońca E.T. 


Muzyki fortepianowej udziela tanio do- 
świadczona nauczycielka (dyplom kursu 
nauczycielskiego), Tel. 275-74. 


Osoba inteligentna w średnim wieku, bez- 
względnie uczciwa, pragnie przyjąć posadę 
gospodyni lub zarządzającej domem, może 
się zaopiekować osobą chorą. Poważne re- 
ferencje, Łaskawe oferty proszę kierować 
dla L, Neumann, Marszałkowska 79 — 46, 


Francuskiego w zakresie szkoły średniej i 
korepetycji udziela doświadczona nauczy- 
cieka. Elektoralna 11 m, 44, 


Studentka prawa, pisząca na maszynie, 
znająca język niemiecki w zakresie szkoły 
średniej, poszukuje posady biurowej, Ła- 
skawe oferty sub „Studentka” do redakcji 
„Robotnika”, 


Student medycyny udziela lekcji, kore- 


petycji. Specjalność | łacina. Pańska 111 
m. 32. , 
WPA EGO PANIE AE ASB AS R iy DCI 


CZASOPISMA 


Nr. 8 ,,Tygodnika Ilustrowanego" zawie- 
ra artykuł wstępny J. Moszyńskiego o walce 
z religją w Rosji Sowieckiej, obszerne wspo- 
mnienie pośmiertne dr. Gajla o prof. Dybo- 
skim, reminiscencje M. Jarosławskiego o dniu 
10.11 1920 r. w Pucku oraz notatkę historycz- 
ną pióra W, hr. Bem de Cosban i in. 


Muzyka nr. 2 poświęca parę artykułów 
tegorocznemu laureatowi Państwowej Na- 
grody Muzycznej Ludomirowi Różyckiemu 
z okazji zapowiadanego w Operze wznowie- 
nia jego „Erosa i Psyche”. Pozatem zeszyt 
uzupełniają prace pp. E. Ganche'a, Jachi- 
meckiego, Hure, Glińskiego oraz liczne do- 


datki, 


O A 0000000000 w, 
p_a 


KINO- 66 Nowy-Świat 40 
REWJA „PAŃ Pocz. o g. 4% 
Występy o £ 6, 8i 10. 


Polski film 


„MASCOTTE“ 


W rol. gł: Irma Green i Andrzej Karewicz 


NA SCENIE NOWA REWJA 
Władysław Szczawiński 
w skeczu krakowskim. 
Duet hiszpański LORI SONS, 
TANCE ekscentryczne Parnel-Girls. 


COLOSSEUM Nowy Świat 19 
Pocz. o godz. 6-ej. 
| Najpotężniejszy hymn ku czci bohaterstwa 
p.t POŻAR ŚWIATA 
w rol. gł. Liljan Hall Davis bohaterka 
filmu ..Wołga, Wołga i John Sttma* 


Na scenie wielka rewja p. t. 
f Logiczna nidoorzeczność 
Udział biorą: S. Rylska, Mila Kamińska, 
Elvi i Mortieff, K. Szerszyński K 
Chrzanowski, S. Cywiński 1 zaspół 
baleto Colosseum. 


Kino-Teatr A hil $ T R j“ DZ ze A 
Na ekranie, Wielki film sezonu 


OSTATNI ROMANS 


W roli głównej Iwan Petrowicz 


Na scenie 


Występy Artystów scen Polskich 


Dojazd tramw.: 1, 2, 2a 8 i Z, 


W celu uniknięcia natłoku prosimy o przyby* 
wanie na wcześniejsze seanse. 


TAMKA 34 
Kino WISŁ vis a vis Cyrku 
Uroczysta premjera polskiego filmu 
śpiewno-dźwiękowego wyświetlanego 
na aparatach wszechswiatowej sławy 
„Goetz Mouvie-phone" 


„II ALHA” 


w/g nieśmiertelnej opery St, Moniuszki 
Partję tytułową Jontka śpiewa słynny 
artysta Opery Warszawskiej Stanisław 

Gruszczyński ; 
ery Warszawskiej. 


oraz chór 


Nowy Świat 50 


B 
„CASINO“ Pocz. o g. 6, 8, 10. 
DOLORES del RIO 


oraz popularny SLIM 
w arcydziele najnowszej produkcji 
METRO-GOLDWYN* 


PIEKŁO 


ZŁOT 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25, 
Pocz. 63, Soboty i niedziele 5 
Film genjalnej reż. Dr. Pawła FEJOSA 
„S5SAMOTNI%* 


w wysoce artystycznej interpretacji: 
Y KENT, oraz GLENN TRYON'A 
Superfilm prod. UNIVERSALU 1929/30 
Nadprogram. 


R SOBOTY I NIEDZIELE o godz. 11.45 
SEANSE POPULARNE 


8 (A na z. miejsca po 20 o 


jeocgococ0000%000 5 
KINO- (t njadeckich 5 
4 REWJA ss ZNICZ! „sę Marszatk., tel. 114-05 
t Pocz. o godz. 5 w niedz. i święta o godz 
; To czego Warszawa jeszcze nie widziała 


MIŁOŚĆ NA ROZDROŻU 


w roli głów. Olga Czechowa i Hans Stūre 
; 


Na scenie rewja p. t. 

A KUKU... A KUKU... 
Udział biorą: Niuta Bolska, W. Zdanowicz, 
M. Danecki, 8 Tacjan Giris I inni. 
Ceny miejsc od 1 zł. do 2,50. 

OQDOGJOO 


Ki Przejazd 9 (obok 
dźwiękowe „TĘCZA" Pałacu Mostowyakich) 
Początek seansów: 6, ost. 10. 


„SZALONY KSIĄŻĘ" 


w rewelacyjnej obsadzie 
Joan Crawford, William 
Haines oraz Slim 


Nadprogram Tygod. dźwięk. Metro- 
Gold. Mayer oraz śpiew, muzyka, tańce 


SEN. ŚWIAT 43. 


8 „WODEWIL SPAT 


Zamiast występów scenicznych ceny 
zniżone Zł, 159 i 2 


i8 „LUDZIE NOCY“ 


sensacja LONDYNU 
8 w rol. gł. Jack Trevor I Nien-Son-Ling 


EATE Str. 6 MEMWETYCE WERON DEE ROG AKGZE REZ: KORE OCAAZ 


KRÓLOWA ŁYŻEW 


Wiedenka, Fritzi Burger, zdobyła m 
lodzie. 


istrzostwo świata w jeździe figurowej na 


TEATR 


Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 

o 8 w. „Ostatni Pierot“, „Kleks“ 

„Serduszko“ 

Narodowy 
' o8w. „Bal w obłokach” 
Nowy 

o8 Ww ,Magja" 
Letni 


o 8 w. „Mąż naszej panienki“ 


TEATR „ATENEUM* (ul. Czerwonego 
Krzyża 20). Codziennie o godz. 8 wiecz, „Ka- 
rol i Anna", głośna sztuka L, Franka, cie- 
sząca się niebywałem powodzeniem. 


KAZIMIERZ JUNOSZA - STĘPOWSKI 
i JERZY LESZCZYŃSKI 


w. „Melodramacie'', granym z dużem po- 
wodzeniem na scenie teatru Polskiego. 


"Teatr Wielki. Dziś „Ostatni, Pierrot", 
„Kleks' i „Serduszko , Jutro „lola. W 
czwaitek „Zmierzch bogów”, w piątek po 
raz pierwszy w sezonie arcydzieło Mozarta 
„Uprowadzenie z seraju' i balet „Szopenja- 
na". 

Teatr Narodowy. Jeszcze tylko cztery ra- 
£y „Bal w obłokach”. W sobotę, 1 marca, 
wchodzi na repertuar giośna sztuka Tadeu- 
sza Rittnera p. t. „Don Juan" w reżyserji 
J. Osterwy, Obsadę znakomitą „Don Jua- 
na” stanowią: J. Osterwa (Don Juan), Gor- 
czyńska (Zuzanna), Halska (Krystyna), Bie- 
gański (profesor), Justjan (sekretarz). Poza- 
tem w sztuce tej bierze udział jeszcze kil- 
ka osób, Efektowne dekoracje pomysłu 
prof, Drabika, 

Teatr Nowy. Codziennie „Magja”. ` 

Teatr Letni, Dziś „Mąż naszej panienki”, 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Melodramat, 

Teatr Mały, Ostatnie" 3 przedstawienia 
Sztuki p. t „Wilki w nocy”, W piątek pre- 
mjera komedji B, Shaw'a p, t. „Związek nie- 
dobrany". 


Teatr „Qui Pro Quo", Codziennie wielka 
aktualno - polityczna rewja p. t. „Dokoła 
Bartel". 


WARUNKI PRENUMERATY: w W 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy be 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


zn O O Z O as: 


i MUZYKA 


Morskie Oko, „Gwiazdy Warszawy”. 
+ Operetka Warszawska (ul. Marszałkow- 
ka 114). Dziś „Niecałowana żonka”. 

Teatr Regjonalny (Orfeim, Bielańska 5). 
Na ogólne żądanie Teatr Regjonalny pozo- 
staje jeszcze w Warszawie przez dwa dni 


1 dziś i jutro będzie grał „Sandomierskie 
wesele". 
„Wesoły wieczór". Dziś rewja „Weź 
mnie”, 
Teatr „Momus“, Senatorska 29. Dziś 


„Siódme niebo", 

Szopka polityczna. Sala „Colosseum. Co- 
dziennie szopka polityczna pióra Hemara. 
Lechonia, Słonimskiego i Tuwima. 

Teatr Mignon, Marszałkowska 81b. Dziś 
rewja p. t: „Na księżycu”. 

Teatr Capitol. Codziennie występy artys- 
tyczne. 


Kino „Pan”, Rewja artystyczna) 


Koncert Warsz, Tow. Muzycznego, Naj- 
bliższy kencert Warsz. Tow. Muz. odbędzie 
się dziś o godz. 8,15 wiecz, w sali Konser- 
watorjum. Zespół kameralny kwartetu 
Warsz. Tow, Muz. wykona poraz pierwszy 
w Warszawie: kwintet Mozarta na 'klarnet 
i kwartet smyczkowy, oraz nowy kwartet 
Fritza Kreislera, Ponadto wystąpi jako so- 
listą młody kompozytor Bolesław Wojto- 
wicz. P. Wojtowicz wykona szereg utwo- 
rów współczesnych: Scotta, Rachmaninowa 
i własnych. W koncercie weźmie udział 
klarnecista Andrzej Kalinowski, Ceny miejsc 
popuiarne, 


Recital Backhausa, Po dłuższej przerwie 
fizypomni się znowu Warszawie jeden z 
najwybitniejszych mistrzów gry fortepiano- 
wej, Wilhelm Backhaus, i wystąpi w czwar- 
tek w Filbarmonji z recitalem, imponują- 
cym pod względem doboru i wielkości pro- 
gramu, w którym pierwsze miejsce zajmu- 
ją ‘wie sonaty Beethovena, etiudy symfo- 
niczne 5chumanna i Chopina, sonata z „Mar- 
szem żałobnym”, wraz całym szeregiem u- 
tworów Gdłówięchi 


„ROBOTNIK“, wtorek, 25 lutego 1930 r. 


CO USŁYSZYNY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


11,58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaws- 
kiego Obserwatorjum Astronomicznego. Hej. 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 
— 1310 Radjowy poranek szkolny, 13.10 — 
Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 15.00 
Przerwa. 15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 — 15,45 Przerwa, 15,45 „Chwilka lot- 
nicza”, 16.15 — 17.00 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 17,00 Kącik artystyczny L. S. G, 
Występ p. Tad, Faliszewskiego. 17.15 Od- 
czyt p. t: „Ochrona naszej przyrody po 10 
latach"! — wygł. p. January Kołodziejczyk. 
17,45 Koncert popularny: Wykonawcy: Or- 
kiestra P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Sabina Szyfmanówna (sopran) i prof, Ludwik 
Urstein (akomp.). 18,45 Rozmaitości, 19.10 
Giełda rolnicza. 19.20 Transmisja z opery 
Katowickiej, Opera „Halka'* St, Moniuszki. 
W przerwie komunikat Teatrów Miejskich. 
Po transmisji komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy, Polskiej Agencji Tele- 
graficznej (PAT.),, oraz retransmisje ze sta- 
cji zagranicznych. 


JUTRO. 


11,58 — 12,05, Sygnał czasu. Hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, 12,05 13,10. Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. 13,10, Komu- 
nikat meleorologiczny. 13,20 — 15,00. Przer- 
wa, 15,00, Komunikat gospodarczy, 15,20. 
Odczyt p. t. „Obrona ludności w czacie 
walki gazowej”, 15,45, Komunikat harcerski, 
16,15. Program dla dzieci. Transmisja z Wil- 
na, Opowiadanie p. t. „Antek - Zawalidro- 
ga". 16,45 — 17,15, Muzyka z płyt gramo- 
fonowych, Mendelsohn: Koncert skrzypco: 
wy w wyk, Fr. Kreislera. 17,15. „Detroniza- 
cja Jagiełły”. 17,45, Muzyka baletowa w 
wykonaniu orkiestry P., R, pod dyr, J. Ozi- 
mińskiego. 18,45. Rozmaitości, 19,10. 
„Skrzynka pocztowa rolnicza". Giełda rol- 
ricza. 19,25 — 19,40. Płyty gramofonowe. 
19,40, „Radjokronika", 19,55 — 20,00. Sy- 
śpał czasu. 20,00. Odczytanie programu na 
dzień następny, Wiadomości bieżące. 20,15. 
Feljeton p, t.: „Książę Teatru", 20,30. Kon- , 
cert kameralny, Wykonawcy: Trio Kmita 
(skrz. L, Kmitowa, fort, M, Pohlowa, wzo- 
lonczela M, Borzakowski), J, Cygańska-Ka- | 
dzidłowska (sopran) i prof, L. Urstein (a- 
| kompanjament), Słowo wstępne wypowie 
| P. Rytel. 21,30, Kwadrans literacki: Frag- 
| ment z powieści W, Sieroszewskiego p. t. 
| „Pan Twardowski”. 21,45, Dalszy ciąg kon- 
| 


certu. Po koncercie komunikaty. 22,10, Fe- 
ljeton p. t. „Przez kopalnie djamentów A- 
fryki Południowej”, 22,35, Komunikaty P, 
A, T. 23,00 — 24,00. Muzyka taneczna z sa- 
li Malinowej hotelu „Bristol“, 


YO PEER AGB EE OOP a ba aa A 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy Ney-York notowano 8,903, dola- 
ry 8,87, kabel 8,92, Dewizy europejskie 
bez zmiany. W obrotach międzybankowych 
płacono za Berlin 212,88, Na rynku pry- 
watnym dolary 8,8734, ruble złote 4,69, 
czerwońce sowieckie 1,70 dolarów, 


Na rynku akcyjnym 
tendencja zniżkowa, Spadły: Bank Polski ze 
166,00 na 165,00, Bank Dyskontowy ze 
126,50 na 126,00, Lilpopy z 24,75 na 24,50, 
Starachowice z 21,00 na 20,50. W dziale po- 
życzek państwowych zanotować należy 
zwyżkę 4% Poż. Inwest, ze 128,00 na 129,00. 
Listy zastawne ziemskie i miejskie osiągnę- 
ły dość znaczną zwyżkę, 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


obroty minimalne, ` 


REES KE EENIA Nr. 55 SESA 


BOKSER NIEMIECKI 
WAGENER 


Co wyświetlają kina? 


Astra: „Ostatni romane", 

Apollo: „Uroda życia". 

Atlantic: „Czterech djabłów". 

Casino: „Złote piekło” z Dolores del Rio. 

Capitol: „Awantury chińskie”, 

Colosseum: „Pożar świata”, 

Filharmonja: „Miłość księcia Sergjusza”. 

Miejski: „Samotni” z Barbarą Kent. 

Pan: „Mascotte”, polski film z Irmą Grecu 

i Iną Adrjau, oraz rewia. 

Palace: „Zadatek na szczęście”. 

Quo Vadis: Nieczynny, 

Splendid: „Białe cienie". ł 

Stylowy: „Król gór” z Barrymorem. 

Światowid: „Skrzydlata flota". 

Tęcza: „Szalony książę” z Joanną Craford. 

Wisła: „Halka” — Moniuszki. Polski film 
śpiewno-dźwiękowy. 


Wodewil: „Ludzie nocy”. 

Znicz: „Miłość na rozdrożu”, 
Akropolis: „Kiki“, (Wznowienie), 
Bajka: „Zdrada stanu”, 
Holiywood: „Szatańska miłośćć”, 
Heljos: „Halka”, 

Muza: „Księżniczka Olala'« 
Kino „Promień“. „Djabeł”. 
Riviera: „Grzeszna miłość”. 
Stella: „Egzotyczna kochauka”, 
Sokół: „Grzeszna miłość”, 
Tombola: „Życie zaczyna się jutro" 
Uciecha: „Studentka”, 

Italja: „Zdrada stanu", 

Kometa: „Czarne domino". 

Lux: „Córka pułku'. 

Mewa: „Prawo męża”. 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZENIACH. 


ia 


PRZE STROGA 


Zanim wydasz złotówkę, obejrzyj ją bacznie 

i pożegnaj nazawsze: nie ujrzysz jej więcej... 
Kto się w porę spostrzeże i oszczędzać 

zacznie — 

Ten, składając w P.K.O., dojdzie do tysięcy. 
M. Cz. 


Robotnicy RA walka 
swoje pismo 
NOWY DOM 
ROBOTNICZY 


Dom Robotniczy w Podgórzu w obec- 
nym stanie. 


„ZIELONY TYDZIEŃ" W BERLINIE 


Kadryl dzieci na koniach, urządzony w ramach tak zw, „Zielonego tygodnia” (wyystawy gospodarczej i „myśliwskiej) 
w Berlinie, obudził niezwykłe zainteresowanie widzów. Ten taniec na małych konikach (pony) wykonały 6-letnie dzie- 
ci. Na rycinie na prawo; hiszpański kapitan Chifra, który bez wędzidła, posługując się NE ruchem ud, wykonywa mi- 


strzowskie ewolucje, 


——— 


nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm, 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


/ 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Odbito w drukarni „Robotniką”, Warecka ta” 


pokonał w Dortmundzie olbrzyma portu« 
galskiego Santa. 


POPE" ET i EDEN OE RATA a 


_ Z FILHARMONII 


Koncert beethovenowski: J. Lalewicz, 
O. Fried. 


' Z pomiędzy modnych jeszcze dzisiaj re* 
klam zagranicznych najmniejszem zaufaniem 
cieszy wię t. zw. amerykańska reklama 
Zwłaszcza jeżeli chodzi o rzeczy dotyczące 
muzyki, Wszak wiadomo, że w gorączkowym 
pościgu za dolarami, mieszkańcy Ameryki 
nie mają czasu na „kontemplację artysty 
czną, że u nich za piosenkę kabaretową pła- 
ci cię tysiącami dolarów, natomiast koncert 
Beethovena jest rzeczą zupełnie zbędną i 
że wreszcie muzyka mechaniczna wypiera 
tam skutecznie wszelką muzykę żywą i 
twórczą, Potwierdzają to zresztą artyści 
tamtejsi, jak np. p. Melville - Liszniewska, 
profesorka konserwatorjum w Cincinnati, : 
którą wywiady na ten temat niedawno o« 
głaszała prasa. 


P. Jerzy Lalewicz na terenie amerykańs« 
kim cieszy się sławą wybitnego pedagoga. 
Jego uczniów nie znam, ale. to co nam pia- 
nista dał w ostatni piątek jako wykonawca 
koncertu Beethovena i tańców szkockich, 
było tak w „amerykańskim” stylu, że trud: 
mo mi się powstrzymać od uwagi, że nad« 
miar pracy pedagogicznej i warunki, w ja- 
kich artysta żyje, ostudzają najgorętsze na- 
wet aspiracje pedagogiczne, 


Jakiż kontrast z Friedem! Ten żyje razem 
z orkiestrą i z każdym dźwiękiem muzyki 
Beethovena; V symfonja — tym razem — 
znów była nietylko genjalnym utworem, a- 
fe również i arcydziełem sztuki odtwórczej, 


H. D. 


|. O NOZE” AEK 7091 A 


Komisja likwidacyjna 
Spółdzielni Spożywczej Pracowników Wo: 
dociągów i Kanalizacji w Warszawie 


zawiadamia niniejszem o ostatecznej likwidacji 
Spółdzielni i wzywa pozostałych wierzycieli 
do zgłoszenia swych pretensji do dn. 15 marca 
1930 r. pod adresem: „Komisja Likwidacyj- 
na Spółdzielni Spożywczej Pracowników Wo- 
dociągów i Kanalizacji w Warszawie 


ul. OZ M e 
S. Tytelman, Nowy Zjazd 6 (dom 


ZEB narożny przy moście) tel, 99-99 


FOTOGRAEJE Kursu wieczo- 
do pasz- cy 15 mi- togo 5ft" pia- 


portów łego i ko- 
nut wykonywa Za- |lorowego. — Wa” 
kład JĄŻ AT a recka 15—7, 


JEDY LEKARZ- DENTYSTA 


ny „LEONAR IST icz: 
Na, atai zi. “Szanowne Pi- 
| Zanotujcia 
1 e adres: Chmiel- 
na 32—24 pierwsze 
BERMAN naucza pręd: piętro naprzeciwko bra« 


my Czerwińska! Pierw- 
szorzędny wybór kape- 
luszy damskich różno: 
kolorowych modelo- 
wych od 15 złotych! 
Filcowo słomkowe! 
Tamże specjalny dział 
ji M hi Stoło- |przeróbek najnowszym 
) g e we, sy-|systemem paryskim ! 
pialnie węgierskiego woni klijentek 
jesionu czeczotowe dę-|$łówną dewizą! Za 
bowe 12 sztuk 1200 pamiętajcie adres, 


bystłki = duży wy DATEFONY, 
PARLOFONY “tun 


bór mebli kuchennych 
komplet kraty 7 
menty muzyczne w wiel- 
kim wyborze oraz pły- 


wany 6 sztuk 220 z 

Spłaty gi rk ów 
ty najnowszych nagrat 
mmm ka dogodnych warun: 


Marszałkowska 125 w 
ścien. nach, po cenach naj’ 


podwórzu. 
ne, niższych, poleca Fei- 


ko pięknie pisać. 
Elektoralna 14 m. 56 


Ogłoszenia drobne 


A) Zegary 


zegarki na raty bez |genbaum, Bielańska 1 
zaliczki. Pierścionki, 
kolczyki, obrączki —| ==" iiim 


Gutmacher ulica Smo- s: zt a =. 


cza Nr, 21 róg Dzielnej. 


arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i 


i 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20, 
zpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. O oesie zagraniczne o 50 proc. drożej, Układ 


ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P. P.S, 


